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Doniosły układ W rocznicę układu zgorzeleckiego 

podpisany • Walter Ulbricht przedkłada w Moskwie 
~rze.z Chruszczowa pokojowy P.lan narodu niemieckiego 
I Kim Ir-Sena N ·kt · d I . . , - je.sit sprzecme z zasadami 

11 
I n I e Z O O Z m I en I C u.k1adów pocmam.sikich koali-

cji antyM~.leroiwski.ej, j•elSlt 
MOSKWA (PAP). W 

czwartek podpisany został w 
wielkim Pa.la.en l{remło·wskim 
uklad o przyja:l.ni, współpracy 

• f • • h d 15 I t • 1 
( sprzeczne z żywo'1Jn~m.i inte:re-f S n1e1ący c o a granic .sar;ii narodu niemi·e~kiego o.raz 

z mter€samL naroodow Eu~·opy 
i i1nnych krajów. 

Koreańską Republiką Ludowo- BERLIN (PAP). - Izba. Ludowa Niemieckiej Republiki 
Demokratyczną i Związkiem Demokratycznej zebt:ala się w czwartek w Berlinie, by 

i pomocy wzajemnej między I 
Socja.Jistycznych Republik Ra- wysłuchać oświadczenia. przewodniczącego Rady Pa1istwa. 
dzieekich. NRD Waltera Ulbrichta. w sprawie pokojowego planu 

Przemówienie Wlaltera Ul-1 
brichta tra.n.s.mi.towane byJo 
przez tieleiwiz.ję i Wl'\ZystkJ.e 
rozgŁo.<:nie NRD. 

Wywiad PAP z wicemin. Wieczorkiem 

No"W"e zasady 
przydziału mieszkań 

WARSZAWA. Jak infoo-mowaljśmy, Rada. Mini-
strów podjęta uchwa.lę w SlJ'l'a.wie na.wych zasad pr.zy­
dizi•alu mieS7lk.ań w Wa1· sza.wie ciraz decy-7..ję rolllciąga­
jącą odpowiednio le z1saidy na. inne miasta. Wicemini­
ster w UrzędZJie Rady l\Unsii.strów - Janus-z Wieczorek 
udziehl S1Lcxegófowych in formacji na. ten tPmat przed­
sta'W'Iciel01Wi PAP - red. Wladysła.woiwi Krajewskiemu. 

Praktyika przydz~elainia mie­
szka!l byla wielokrotnie kryty 
kowana w prasie. W okresie 
przed wyborami do Sejmu 1 
rad narodowych wyborcy rów 
nie.z krytycznie wyipowiadali 
się na ten terna•t, zglaszają: 
szereg wniosków i dezyde1·0.­
tów dotyczących uspra;wnienia 
tej tak ważne.i dziedziny 
dzia1a1ności rnd narod0wych. 

W szazególno!Ści :zwracano 
uwaigę na to, że rady naro­
dowe inie us1talily doikladnych 
kryteriów, ~'116.rym powinier. 
odpowia.dać kandydat ubiega­
jący się o mic.<;;z,kainie ora:: 

:nie ustaliły kolejności i 1er­
minów przydzialu mies•zkań. 
Sygnały te nie poz-0stały 

bez echa, a wy:razem tego są 
!P-Odjęte ostatnio uchwały i de­
cyzje. 

- Ja.kie są najwai;niejs-ze 
postanowienia dotyc-zące przy­
dizLa.łu mieSllkań w W~~ 
·w1ie? 

czący Rady Ministrów ZSRR chodnioniemieckiego Bundestagu, na. którym jego prze-
Nikita Chruszczow i premier wodniczący Gerstenmaiier kategorycznie odrzucił propo-

Układ podpisali przewodni- I na.rodu niemieckiego. W sześć clni po pMiedzeniu za-

Po wysadzeniu wojsk w Kuwejcie 

- Podjęta ;przez Radę Mi· 
nistrów uchwala ocaz O!!Jraco­
wane irównocześnie ws.zys1kie 
projeikty :zarządzeń wykonaw­
czych i a:>rojekty przepisów, 
które ma wy.dać Ra.da Naro­
dowa, &anowią zibiór podsta­
wowych d·okumenitów mają· 
cych n.a celu generalne upo­
rządkowa.nie go®odaTki mie­
s'2!kani01Wej, polega.jące m. in, 
na: 

KRL-D Kim Ir Sen. zycję ZSRR i NRD w sprawie pokojowego uregulowania 
W wypadku, gdyby jedna. ve problemu niemieckiego, Izba Lud<>wa NRD wyrazila 

.stron zooitala napaclinięt.a zbroj pełna, aprobatę dla tych propozycji: 
nie przez jakiekołwi1ek paó- ------­
JS>two lub koalicję pa.ń.sitw i 
::nnala:zla się w te.n sposób w 
stanie wojny, to druga strona 
nie2lwloczm·ie u1dizi·el i pomocy 
wo.jis.ko0we,j i i.n.n.ej wszelkimi 
środkami, będ,qcymi W1 jej 
do'ISlpoey·cji. 
. Ukl.ad pozo.slta1ni•e w mocy w 

c1ągu 1'0 lat. Je.żeli jedna zie 
&Łr<lill w cią.gu roiku przed wy­
gaśnięciem terminu wa:imośc.i 
układu ni·e wy.ra.zi chęci wypo 
wied1zen·ia ulcta.du, to pozosta­
nie on w moo·cy w ciągu na.­
stępnych 5 lat i będ'zioe przoe­
dtu7.JOilly. 
Rzą·d KRL-.D oświadczy~, że 

podiPi&ując ukla<l z ZSRR wy­
chodzi z za.lo!i.e.nia, iż w.s.zys1t­
kie u1mo•wy i poiro2lumhenria 
wojsikowo - poU.tyiczne zawa.r­
te izairówn.o przez Ko1r~ę pol:Uid 
niową, jak i póuno.c•ną przied 
zjed1noczen1iem kraju, sit.racą 
moc prawir.ą z chwilą zjedno­
czenia Ko.rei na zasadach po­
kojowych i demokiratycznych. -
Wiceminister pracy 
Indii 
w Polsce 

WARSZAWA (PAP). W 
drodze powo-obnej z docoiczinej 
se.sji MiędJzynaX'odiowej Orga­
niza.cji Pracy w Genewie za­
trzymaJ s.ię w Wa.rsza.wiie wi­
cemiini\S!ter pra.cy Ind.ii, Abi1d 
Ali. 

W czasie po.bytu w Pol&ce 
wiceminister Abi<l Ali byil goś 
ciem prrewodmiczącego Komi­
tetu Pracy i Płac - Aleksain­
dira Bocsk.iego. Gość i.nd(Y'js:ki I 
2lwiedziil: .s.tołicę ocaz kilka war 
szawski•ch za.kladów przemyis.lo 
wych. 

Niiemieciki :plan p0Jm0ju 
O·Św i.a.dic,z;yt Wallier Ulbricht 
prZi€1w.i>duje UJbworz.enie Ni•e­
mi.ecki1ej Komi&ji P.o<lrnjowej, 
w .skład kltór~j W•Mzliby przed 
stawidele pa.rlamentów i rzą­
dów obu pań.~tw niemieckich . 
Komi.s.ja ta po.winina opraco­
wa·Ć niemi1eckie propzyzycje w 
,•,prawie tra.ktat•u poko,jo.wego 
i osiągnąć por<w..u.mien.ie, któ­
re .s.lurź:yloby natychmiaiS>towej 
po,pt·a.W1ie &toc••u.nków m.ięd.zy 
o,bu pańSl!•wami niemieckimi. 
Trnkta.t pokojowy po•wiinien za 
pe•\W1ić naro.dlOowi niemieckie­
mu trwały ,p.okój i ca~kowiJl.ą 
róW1ność ]Jll'a:w w ro1d,zi1n.ie na­
ro:dów. Na jego pod~lMv,ie na~ 
leży os0ią.g1nąć po1lrojo.we u1regu 
!owanie p.ro1bknnu Berli1n.a za~ 
chood1ni.ego, w wy1n1iiku kt.órego 
Berli•n zachodni do cz,a.<1u .zj,~­
cl•noc7.en ia Niemi.ee otrzym.alby 
s.ta I us neut,ra.lnego, w-0°!.nego 
miasta. 

Walter Ulbrkht ;podkrieślil 
że w traktac·ie podmjowyan ~ 
stalY"bY oota.teczn·ie wi s.Ems.ie 
prawnym zafi1ksowane obecne 
gra.n.ke Niemi•ec. Istnieją.cy.eh 
od 15 la.t grn.nii.c - powie.dlz'i.al 
przewodmkzący Rad.1y Pafa;itwa 
NRD - nikt nie rzidoła zm.ie­
nic. Byiloby blog.o.s.lawie11-
stwem dla na.rodu n.iemiecikie­
go, gd:yby gea.n Lee te zo~taly 
zafiiks1owane w traiktacie pok.r 
jo0wym. W ten .sipmsób od.we­
towcy zo.sita.li>by pozba.wien.i 
raz na zaw1srze gruntu dla 
u1pra.wi.a.nia zgubnej poli,tyki. 

Chodzi o ostateczną likwicla 
cję po.;,ootalo·ści dn1.giej wo,jny 
świato0wej i zaipewnaeinie teg-0., 
by mgdy na ziemi niemiecki1ej 
nie pOIW'lltafa zn-O/WU gwźba. dla 
pokoju. Nie będziemy sirz.e­
lać, lecz będiziem,y prowadzić 

Burze zatrzymały szybowników 
na lotnisku w Aleksandrowie 
Śmiały rajd rycerzy przestworzy 
Jedną z najbardziej sensa­

cyjnych jmprez szybowcowych 
w św;ie-Oie zorganiirowano w 
tych dniia-ch w Poloce. J€st nią 
„Tour de .Pologi~e·· na szyb-ow 
cad1. Szesciu smialych ludzii 
wystartowalo z Je.żowa k-Je­
leniej Góry do I etapu Szybow 
oowego Rajdu Dookoła Polski. 
W szybownlctwie. w którym 
mamy zresztą znakomitą śwlla­
tową pozycję. licza. .się: odwa­
.~a. umiejętniośc·i teclmiki kitu 
d •.• pog.oda. Wla,~nie zle warun 
k: atmosferyczne pokrzyżowaly 
.Plalfly organizator.om rai·du . a 
zawodników zmusiily do mak­
s.vmalnego wys!Iku. 

I etap do Wrodaw.ia (4 bm) n'.e zostal zakwalifik.owan-f. 
gdyż; ukoric.zylo go tylko 2 oi­
fotów. 5 bm. prz.eprowa·dzono 
dwa k 0oleine etapy, z Wrocl1-
wJa do Ole.śnicy i z Olec~ni~Y 
do Aleksandrowa k-Lc•dzi. W 
Aleksaindrow~e zamel.ctowalo .o.ię 
4 pi1otów co przy d:ugicrk i 1 ra 
11'.Y .sta.pu - 143 km jest nie Jo­
oa wyczynem. Dwa i po?JC.O·l'.lli 
zawodni·cy mtLO.!·eli lądować „pe 
dro·:lze". 

W·czoral ]Yilocii rni-eli di7,'?11 
przerwv wykorzystan·· na -id­
poczy:nek: i zwiedzanie Lodzii. 
Dziś w zależnośai. od wa·runków 
atmooiet:\iCZJliY<lh, szybo.wce wy-

startują doo dalszych eta•pów w 
kierunku Torunia, Gdań.sika lub 
Bi:al-ego.stoku. U azestn icy tego 
prze<lsiewzięoia wykazahl sporo 
ambicj.i i do\Slkonaly pozi>}m 
wyszkolenia. Le<:ą on.i na szy 
bowcad1 typu ,.Muciha;' 
Stan<la·rd i „Ja&l,ólka". 

Dotychczas w klasyfikacii 
ogólne.i Ra.jdu Dooikola Polski 
p.rowa.cliz ą: Bro.nikow.<:.ki (1.700 
pkt.), a za nim Ziętek Grześ-
czyk (po 1.550 pkt.). 

( \nd.) 

* * 
Po poludn,iu. w Klubie Dzien 

ni.karza spotkaliśmy się z ni­
m1 przy kawie. Przyszli trzej: 
Stan1.s1law Ra:tu.s.i óski - Slt'1 

rajdu, Adam ZiQlek - ""tary 
„lew prze:ztworzy" i Wla·~ly,,.law 
Tc.mikowicz - tech1n1'1k rajc·,1 
o.:az holow:ni·k w jed1ne] -0s.0-
b1e. W$'ZY~·cy w kur~kach 
po s1;ior•towemu. W:;.?.yscy w do 
okcnalych humorach. 

Na początek przedstawi­
my J.cdzianr:.m «·zera . Z<;\odn ~ 

- O~:~ywiście - mówi Adam 
Zii;le.k. - To on prze:cież do­
kona! nie lada wyczynu i „przej 
ta.rl" w czerwcu l ra.~.~ przed 
1 a.j.dem. O;J01wiec1zcie lwlego Ra 
iusiń,lki, jak to bylo. 
·-- 'DalszY, .cią,ii: na str, a} 

roloo·wa.ni.a . Chciałbym to pir:re­
de wszyis:t>ki.m p-O!wieclzi€ć :na­
.9ZYm zaclho1dinio.niemi•ecki·m ro 
datwm, którzy d·a.ją się za\Sltra­
szyć za,chodin1io.niemieckim im­
p.e.rialistom i uJt:ra&om krzy­
ki1en1 o ,,n i ·ei"bezpiie.czef'us1Łw·iie 
woj•ny''. Będziemy pro•wa.dzić 
rokowania! Ni·czego i•nineg•o nie 
propcmujemy. Nigdy :nfo 1.11ciek 
niemy się do śrocllków inie.po­
loojo.wych, jeśli na.wiet ZOJSJia­
n.iemy napadnięci. Nad1ejd,zi,e 
dzień, że d'Ojdzi€Jmy do poro,­
zumieni.a i Ol~ią~n.i.emy ro,zwią­
za.nie. 

Walteir Ulbricht ;przY1Pominial, 
iż rząd NR.D zi111.1róci~ .s.ię do 
rząJdu NRF i Bu.ndootagu z 
aipelem o indez.w·lociZJne ro1z.µo­
częck~ r0<k-01Wań w .s1p·ra.w.ie po 
koj1owe,go uiregu.lo!Wa.nia pro~ 
blemu 11ieiniecki.eg·o. Oświad­
czeni.e Ge:r.s.tea1ma.iera w Bu.n­
desfa,gu - podkreśli! UlbrichL 

Uroczystości 
w Zgorzelcu 

WARSZAWA (PAP). - 6 bm. 
w 11 rocznicę podpisania w Zgo 
rzeJcu historycznego układu 
między rządami PRL a NRD o 
wytyczeniu granicy na Oclrze i 
Nysie, w miejscowościach poło­
żonych po obu stronach granicy 
pokoju odbyły się liczne uroczy 
stości. 

W Zgorzelcu odbyl się wielki 
wiec. W amfiteatrze kolo Domu 
Kultury, w którym w i·olrn 1950 
podpisano historyczny układ, ze 
brali się liczni mieszka1icy mia­
sta budowniczowie pobliskiego 
kombinatu paliwowo - energe­
tycznego w Ttnoszowie, chlopi 
z okolicznych wsi oraz mło­
dzież. 

Przybyły równie~ delegacje 
Frontu Narodowego FDJ z 
Drezna i Goerlitz oTaz przedsta­
wiciele Armii Radzieckiej. 

Zabierając glos na wiecu prze 
wodniczący Woj. RN we Wrocła 
wiu Bronislaw Ostapczuk 
zobrazował imponujące osiągnię 
cla całego narodu w odbudowie 
i rozbudowie Ziem zachodnich. 
Następnie zabrał głos konsul 

NRD we Wrocławiu - Herbert 
Littke, poclkreślając że granica 
na Odrze i Nysie jest nienaru­
sza lna. 

Po wiecu rozpalono nad Nysą 
wiellde ognisko, przy który1n 
mlodzież polska l niemiecl<a ba 
wiły się do późnych godzin wie­
czornych. -Ostatnia droga 
E1·nesia 
U . , 
e1D1ng1ł'a)' a 

NOWY JORK (PAP). - W 
czwa.rtek po poh11d:nh1 na ma­
łym wiejsil<>im cmenta.rzu w 
K 0atchum (.•Jtan Idaho), sipoczę­
ly zv.i'.1oiki tragiczni·e zmad·ago 
pi .~,arza a.tneiryka1i.c:1:ti•ego, Erne­
sta He.m.tin1gwa,y'a . Po.grzeb byl 
.01'.<~o.n1.ny i cichy; -O!OOC·ni byli 
tylko •iajbliż.,;i krm~•ni zmar­
łego i gru1pa .~fo·ry·ch 1'Jr7.yja­
ci.ót. 

Wdowie po pi,o;a1rzu, pani M:i 
ry H ·ein-tiingway, i1niv:nrz.w:.zyli 
cłt\.vaj 8.y1n-01wi·e zmnrleg;o :z po­
p r7.<c•c!t!1i•('lgO malżeil.o.Lwa. 

Modly na.d grobem o.dprnwil 
miej.o,cowy proo•brs,zcz katolicki. 
który wyglo,.,.i,l po.t>em k.rót,kię 
pr.z.emówieinLe żail.o.bn-e, 

W. Brytania zgłasza 
„pokojową rezolucją" 

w Radzie Bezpieczeństwa 
NOWY JORK (PAP). - W. 

Brytarua przedlożyl:a w CZ>w.ar­
tek w Ra.clizie Bei.pie.czeń&twa. 

Nagrody 
m. lodzi 

Prezy<llium Rady Naroodiowej 
m. Łodzi ,przyznaLo już. nagro­
d.Y rn. Łodzi na rok 1961. 

W DZIEDZU>IIE NAUK na­
grody w wysolrośai 25 tys. 
zlot.yeh otrzymali: 

Pr.of. d~ , Wincenty T<>lnaS7-e. 
WiC<l: (chirurg, za.sluwny dzi,a:· 
łacz społeczny w organii?Jowa· 
niu slużby z<lrowfa, · organiza­
·tor Wydzialu Lekarsk•iego w 
Lodzi rl. pierws;zy jego dziekan 
kierownik III Kliniki Chirur­
~icznej AM. naukowiec). 

Pil'()f, Edward Rosset (rekt<>r 
Wyżsizej S21koly Elmnomiicznej. 
autor 72 prac naukowych z 
dzie<lziiny ekoni0<mrl.i, d>emogra­
fiii, slaty.stykii. itp., ,publikowa­
n1yeh w kraju ~ za giran.icą). 

NAGRODY W DZIEDZINIE 
KULTURY (w tej samej wY­
ookoi$c i) otrzyma l1i: 

Red. Bolesław Busiakiewicz 
(Polskie Radio) za dzialal.ność 
publicystyczną i kulturalno-•1Ś 
wia.tową oraz nagrodę im. 
.Julian.a Tuwima . 

Lei!n G(Jmolicld (Liter.a<!:, :rn­
tor: wielu książek o Łodzi, m. 
iiin, „WiecZJOrów nad Łódką"). 

(z) 

projekt rewlucjli, k;tóra wrzy­
wa w.s.zyis.ńkie pa.ństiwia do 
„re.sip.eldowania niepodległości 
i ~ntegralluości terytori.alJ11ej 
KUJWejt.u" ora.z z góry wita z 
za.d•01Wole11>iem „w111zielki0e .lmlll­
.sillrul~tyw.ne ~-o.ki", jakie mo~ 
głaby ,podjąć Liga Arabsika 

RezoJucja a,pelu1je do w1s:z:y­
.si!kich zari01tere.'>O•Wa!l1yich kon­
fliktem kuwejckim stir.on, aby 
przyczym il,y sńę dlO :lla•choM>.ain i.a 
polkoju ~v tej .s.treiie. 

Rerolucja !POdikreśla obietni­
cę rządiu i.raokiego, dotyczącą 
.9tc1S.owania. \\'Obec Kuw.ejt.u wy 
lączmie po.h10,joiwych środlków, 
ja.k róv.mież oświ.adczenie W•. 
Brytanii, że jej .s.iJy 21brojme zo 
staną wyco.fane z Kuwejtu „w 
chwili, kiedy tamtejszy wła.d­
ca uzna, iż zagro.żen•ie niie­
podleglości zoota.Jo u&u.nJę!e". 

Wł. Grabowski 
nie tyje 

WARSZAWA (PAP).~ 6bm 
zimairl w Wrur.s.zawie w wlieku 
77 lat ·zmoakom1ty a.rty.s.ta ocen 
polskich Wladyis.law Grabo1w­
ski. 

W ciągu pr:ze.s.zlo 50 la;f; pra­
cy scen:i.c2lne,j 1W. Grabo~vskli 
ZJd.ohyl przede W1Szyisrt;k,im sl:a~ 
wę znakom;.te.go akt'Ora kome­
diowego, ro.Zllllmieją·ceg.o i tra.f­
ni•e oddJając·ego różn.orodJn·e .sity 
le utw.o.rów komedi0twyich i 
rozma,i te charaktery. 

Ustawa o żywności i żywieniu 
będzie przedmiotem szerokiej dyskusji 

WARSZoAWA (PAP). - 0-
praoowany pirze:z IS\Pf'Cjalną 
komisję powołaną przez Mi-
111 i.•1te.r.<Jt:wo Zdirnw!a pro.jekt 
us1t.nwy sejmowej o żywności 
i żyWieniu stanie się już 
wl,rótce (przed.miotem sizeru­
kiej dysikusji. Do wymiany Pt· 
glądów na ten temat zapro­
szonych :zootanie bli·sarn 100 in 
stytucji, zainteresowanych pro 
blemami żywności i żywienia 
bądź z nim.i :2iWiązanych. 

Projekt u.~tawy, nad któ­
rym pracował bardzo licznv 
z0s,?ó-l .01pecjali.s1lów z rói­
nych dziedzin, zmie.rza do u­
n.ormowainia przepisów regu­
l uJący~h waru1niki, jaikim zr 
względu na ochQ'O•n{i z•:rowi;; 
-Oraz racjonalne żywienie lu:i · 
naści IPOWi.nny o<l.po·wiadać 
wszelkie a:>rodukty s·pożywczP. 
Okrc.~la on równie;\ warunk' 

· higienicz.no-s:mitar.nc, w ja­
kich może się odbywać p.ro­
d.ukcja i obrót lvmi artyku­
larni, omawia .<Órawy cioty­
rzące "Za.c;ad żywif1nin v; rfr~­
nego 1·c·dzaj u znkbclach i ir.­
,91 yiucjach, Z\.Vla.~1zc:za w s.to 4

• 

Jriwkarh pracowniczych ' ,ct;.i­
denc.~"ich, doma·ch wczaso­
wych. 

niez sziczególowo niezwykle 
i.9t{)tne zagadJnienie odpowie­
dzialności za jakość produko­
wanych i maj<d.ujących się w 
obrocie arty.l~u.tów żywnościo­
wych, a także przewiduje zna 
czne zaostri.ernie sa.na{cj i kar­
nych za. nie_przestrze.ga01:e po­
stanowień ustawy. 

Ga~arin 
zaproszony 
do Japonii 

TOKIO (PAP). - Ogólmo~a­
pońis1ka rad,a w.aLki o izaka.z 
brc.ni abomo1wej i wo<l.oirorwej 
w.prc,;:•iła Ga.ga1·ina do od1w.ie­
dze1nia Japonii w charakter21e 
hc1nor<lw1e.go go.~c11a. za.p.o.wie­
dzianej na si.erpieó w To1kio 
mi•ędlzy1n a.rn d10,w•? j k on fe roetn c j i 
o .zak„z bl'<Jini jądro.w-ej i o 
rc.zlxojen1ie. 

Rada . .9lwi·erdza, iż peis.tępo­
wa .o.pmia publiczna Ja,po.nii 
powita z radością, .Qierwsz:"g'O 

- 51.Porządzeniu jednolitego 
planu przyd.ziaJu mie&llk.ań w 
latach 1961-65; 

- ok:reMeniu pr.zez radę 
ina.rodową szczegółowy-eh kry­
teriów wairun.kudąoeych przy­
d:zia·l mdes.zkań z nCJ1Wego bu­
doiwnictwa; 

- rwecyfikacji wS1z:ystkich 
.2lg'tos:zo.ny.ch wniosków o przy­
dział mieszkania, zakwaEfi­
ikowainiu .kanidydl'•tów do prz~­
dzialu w latach 1961-55 w o­
parciu o przyjęle kryteria ~ 
corocznie ustalane i;::zczególc· 
we imienne plany przydziali. 
mieszikań; 

-;- . jak naj·dalej idąceJ ja,.,,-. 
nosct przydziału poprzez o­
glaSiZa;nie lii.<it kandydatów w 
.siedzibach dzielnico.,wvch rad 
narodow)'ch i w zakla.dath 
piracy; 

- skomcentrowaniu decvzj' 
(dla zaipewnienia jcdno1::cj 
polityki w s1prawie przydz.?1'1 
mies21kań) w jeclnvm 0ś>,1:1)'1_:, 
uwzględniając w wi<;ks;ej 
mierze, niż to bvlo d•l"Th­
czas, opinię prezydiów dziP1-
lllico1wych irad narodc•wych. 

(Dalszy dąg na str. 2) 

CZY 
przystojny 

młody 

człowieli 
ANDRZEJ DREIBAUM 

JEST PRZESTĘPCA 
CZY OFIARĄ PODSTĘPU 

dowiemy się 
z nowej 
pasjonującej 

powie§ci 

»Szczęścia 

nie można 

kupić ... « 
KTÓREJ DRUK 

ROZPOCZYNA.'WY 
JUŻ POJUTRZE, 
W NIEDZIELF, 
:\'A LA.,fACII 

„DZIENNIKA 
LODZKIEGO", 

;f'.roje@t. . U\St.awy oma•W> a rQV/ ~.n.a.udĄ ... ~ 
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ZSRR sorzeda Kubie dodatkowo 
10 tvs. łon tłuszczów iadolnvch 

Ca sir o 
gospodarczej 

•• o agres11 
militarnej USA • 

I 
HAWANA (PAP). Pre-

mier Kiuiby Fi1dieil Cas.tro po­
św1ę.oił .SIWJe pirzemów1fo;;n.i•e, 
tr.am.smiltawa.ne we wtor„eik wie 
oz:o;rem pe.zez rad1io i t•elewiizję, 
ISJprawie amer)'lkańisJde.go em­
ba.rgo na ekis1port na. Kubę 
tlus.zczów jadaJ.nyich oira1z po­
&Ulll)ędo(Jjffi podejmowanym w 
zwiia,ziku :z; tym przez nąd kiu­
bań.s.ki. 

Castro pa-zyipoanniał, re 

wić się z rewolucją kubań.siką. 
Ws;zyl\o1tkiie ataki - jak po.wie 
clJzial Cas1tro - zotS1taly je•d1nak 
od1par·te dz:ięki pom-0°cy Zwi~z­
ku Rad12:ioec1ki.ego i in.nyich kira­
jów socja.1is1:y0cznyich. 

.sie ameryikańisik:iej wiaidomo·i>ć 
o wya.sygn•OIW8'11JIU p•rZISZ rząd 
USA 100 tys. dolarów ;cdirajcy 
naroidiu kuba11slde.go Main.uelo­
wi Rey dila organizm.wania 
akt.ów terrn;ru i dywoeirs•ji na 
Kubie, jak równiież fakt fo~·­
mowa,n.ia grup terrn•ryisty•c·z­
nych nie ty1k.o w U 4A, lecz i 
w krn.jach Amer)"kl La.ciń­
skiej. 

Kiedy Zachód 
odpowie 
na memorandum 
radzieckie? 

WASZYNGTON (PAP). 
J ak dD>n,csi Agencja UPI, w 
lwia.eh zbliiż,onyich do Dep.a1rta­
mentu Sta:rnu USA móWli ·s.ię 
obec·ni.e, iż pra.wd1op<Jd0hniie 
ulegnie pe·wn.ej zwloc•E wy.sila­
nie od1pc1w1!·2d1zi mocars.tw za­
chcdnich na m0e,mo•randu1m 
Zwi.ąziku Rad;zioecki0ego w sprn­
wie Bedin.a i Ni·emi.ec. 

Wobec trudności, jakie wy­
tonily .się w śro<l•ę w wa­
·cy111gto.ń.s;ldch rnzm{)lwach 
prred·s1tawideli Zaoho;du, klo­
n ieczne s.ą d!als.z·= k-01n.S1L1lta.cj12 
co ~o o.»ta teczneg-0 tek,s.tu od­
powi·edzi i tym samym - jak 
pisze ag•z•ncja pirz.ewid•uje 
się, iż będzie 9,na. ma.gła być 
pr.z;e1:<la0na do Mo~1kwy dopiero 
w przyi;1:rlyrrn tygod:niu. 

Za.grane to byw b.odaJ świet 
~tie, a.keja toczyła się wartko 
i sprnwnie. Tylko„. w og61e 
11 ie bylo wiaociomo o co cho­
dzi. Postępowanie bo/ta.te rów 
dramCJJtu nie m iafo żadnych 
motywów. Czy odpowiada za 
to ,.klasy7c lcryminału" Edgar 
Wallace. czy sprawcy adapta­
c)i? - trudno prnviedzieć. Na­
f;omia:st wa,rto r zec;; uo'!ólnić . 
Oto przy coraz /.(!pszyn.1. war­
szta.cie ma „Kobra" z t)JgOd­
nia na tyd,.z i.eń gorsze scc­
nari.usze. Po części t-0 wina. 
lc~erorwniików aurLycji, równie.i: 
t-zw. wCJJrun7ców obieilctywnych. 

Chodzi mi o to. że gatunek 
hte1•atury sta1wwiący uozyw· 
kę dla „Kobry" dysponuje o­
grani.czo•na il<Jści4 schematów . 
Prze•z kilka lat wyczerpan.~ 

p1·awd.opodobnie już wszystkie 
oo le.psze. Teą·az wyciaga się 
z lamusa te gorsze, a przez 

to naJ1·za:d.ziej używane przei 
autorów Jcrym ina/ów. 

Nie chcia.lbym buć zlym 
pro.rokiem, ale „Kobra" we­
sz/a w ofores „de·lcade11c.ii" f 
zapowiada. się jej zmierzch. 
Wczorajszy ,.Gabiaet nr 13" 
wyraz11ie to potwierdza. 

Uwagi na temat „K-0bry" za 
bierają nam miejsce po~rzeb­
ne dla omówienia. ilinurh po­
zycji. Podk1„3ślamy tciec tyl­
ko, że wc.zona.jszy łódzki pr-0-
gram publicystyczny pt. „RP.­
wefocja" bul audycją raczej 
udaną (choć nie rew.elacyjna) 
i na aktual1111 tema1(!), miał 
wyraźną koncepcję. polega,ią­
cą na próbie doszuka.nia się 
żródel osiagnięć le•karzy i tn­
ż~inierów (mowa o sztucznyd1 
tętnicacli). Tyle, że prowa­
dzący audycję że1wu:al z:i­
skalcującą u ,.obytego" ~eda'<­
tara trema przez co efekt u­
legł z11aczmi•m11 osłabieniu. 

~~~~~~~~~~~~~~ 

przed rew10łucją K.uba. byfa 
calik<J1Wicie UJzałeiJnLo,na od ryn 
ku amoeryilmńisikiego zairów11110 
w dlzi•e0i7Jiinlie Gk.s1po1r<bu, jak i 
importu, <:o byilo pow-0°dem 
olbrzyimi,ch sttrat mat•eroia.lny•ch 
dla. g.o.s.pocia1r-ki Jcuibański·ej. Na, 
p.rzyikład w ciągu -0.s1ta.tnich ty:! 
kio 1 O la.t przed z.wyc;i.ę,s,W.nem 
rewwu.cji, ujemne saldo bifan­
&U !Płatniczego Kuby w jej 
6tol5Ulllkach z USA WYnosiło 
mioliard dolarów. 

W-0.bec niepo·WO•dzeini0a a1groetS.ji 
g-0.sop<1da.rczej przecivviko Kiu1bie 
- oświadczył Ca.s.tro - Sta.ny 
Zjed!no.czoin.a zaczęły stoi!;ować 
tnn.e meto<ly. Zaczęto d.aetar­
czać na Kubę brot'1 i ma taria­
ly wybuch-0we, o.rga1ruizować 

kampani•ę mocders.tw i d'y­
wersji, tworzono bandy k0;ntr­
r.ewolucyjn1e, a wroozcie z-0irga~ 
nizowaino in.te·rwencję woj.sik 
na.jeannych. 

J.edJn.ym ·"- -0.s.tabnich aktów 
agresji przeciwko Ku1bi·e 
zaznaczył Castro - było wpiro 
wadizrdflie embargo :na el-.srimrt 
tlU<S1zczów z.wierzęcyich na Ku­
bę, mimo iii: dio31tawy tych 
tlu&zCJzów były z góry opła.c'{l­
ne. Stany Zje1d!no.czo1ne - po.d­
k,reślil Cas1bro - 2-nowu ;próbo 
wały zdoła.wić Kubę gŁodem. 
Omaiwiają-c krd{,i, które .rzą.d 
kubań.ski w.im~eirza podjąć w 
zwi.ązku z embargo ameryikań­
skinn, Ca.9bro oświadczy•l, iż 
pro.bl•em .samo0wys.ta.rczaln.ości 
Kiuby w :zakre.si•e tlus,zczów ja 
dalnyich z-O<S.tanie calikc11-1~icie 
ro.związainy w ciągu pó1tioira 
roku. 

Przed '\Vielką ofensywą na sprawy oświaty 

Premier Cal5ltro za.ma.czy~ na 
lltęipnie, że lwla i;zą,dJzą,ce USA 
p01Stalllowi:,ły wyliroirzystać t.ę 
zależmość Kuby, aby r<Jeyt'a-

W.s1z:y1~.tkie te niepoiwo<l1zenia. 
a.gresywin•ej poMyiki ame.rytkań­
skiej wo,be.c Kiuby - ko•nt)'ln.uo 
wat Castro - wywołują j€6,z­
cze wóskis;zą .zaiwLi.ębo.ść w lw­
łach 1'·2ląld:m\CY'l'.!h USA, gd,zie 
znów 0°twarcie mówi się o ,przy 
gc.towywan.iiu nowych w-0d6/k: 
na.jemnyoch dlO napaści na Ku­
bę. Premier przypomniał za­
mioesa;czo1ną niiedaiwno w pra,-

No"W"e zasady 
przydziału mieszkań 

(Dok.ończende ze s.tr. 1) 

odpo<Wiednich !komisji tych 
raid, ar:gianów 21Wiązkowych l 
innych tkom~ji s;poleczinych. 

Ol;y normy z.a.LudnieJJJia 
ulega.ją 711ll'iamde? 

- Tak. Zapaidfa decyzj;l. 
Za<SltooCJIWania na okresi pr.zej­
ściowy !PDZydzialu .powie:rzc'1-
ni wed!u,g trwrm, poz.walają­
cych ina zapew.nienie mieisz­
lkaf1 j alk największe i liczbie 
osób majd1ujących się w tr:u· 
<lnych waruna,ach. Oibeenie 
obowią;zy;wać będziie w War­
szawie nonna do 7 m2 !PO­
iwier<Zchnii mieszikaLnej na o­
sobę. „Co oQipowiada ok. 11 m2 
:pawienzchni użyitlkowej. we­
c11ug taikioh noom buduje się 
obecnie b'loiki mieszkaline. Du­
tycihczais, na IPOdstawie uchwa­
ły P;rezydtiium Stolec.znej Ra­
dy Narod-0wej, obowiązywała. 
w Warszaiwie noxma 9 m~ 
powie~·zchni mie.s.z.lmlnej na 
05Qlbę. Tak WJ"5·0ka - jak 11a 
nas.ze obeone mo:bliJwości 
:nol'ma prowadziła w koonsek· 
wencjoi do teg-0, że no1wo p.rzy 
dzielane mie.s.zkania były w 
wielu przy,pa,dkach niedosta· 
tecznie ·zaludniane. 

~to pnrede wszy6tkim 
d01stande mie:s?Jkainia? 

dy Narodowej. Podstawową 
więc .za.sadą postę.powania bę 
dzie wszechstronna ocena wa­
runków mie.s.zlrani.owych ka·n­
dyda.ta, jego przydatności za· 
wo<lowej i postawy społe<:z­
nej, jawnooć ,po.s.tęipowania 
oraiz ik-0legialność decyzji. 

Pr:zydzia•ł mies~kania z nu· 
wego budo·wnicbwa należy u­
wa.żać r:m w.ie~kie wyxói:nleme 
praco1WlnH<a 'Za;trudnionego w 
g·cspodavce lJ<S•P-O·łe.cJLn>io.n ej i 
nie moiina tej chyba l!la,jwięk 
Eizej nagir.ody, j alka sn o.i do 
d%,JJOzyic~i; · ' [pirzyz;nawać_ ina­
czej niż w opaDciu o wyżej 

wymiein~one prz.eP,i.s.y, prze­
strzegając ich S•IOSIOIW'B.ni a w 
<:alej pelni ii z żelarmą ko;n­
.sek:wen.cją. 

I jeszcze jedno: W1?-r·owadza 
się jednoli•ty ik1W1eS>tiona1r1usr. -
pod2m•ie o mie.szkanil'!. Kwe­
~·tionariusz, za.wicirający w 
od•powiednlch ~-.ub.rykach ws1zy­
stkie d~ne, iniezibęclJne do pod­
jęc•ia de<:Y'Zii o ,przydziale no­
wego mietSzkaon ia, UIPrO·~ci w 
:ziasa.c1niczy "IP'Osób ;pracę wy·· 
dzialów kwaterun!kqwych. Wy 
dzia'ly te zalewaine były po· 
wod0ią papierów d dokumen" 
tów, <:o E1bwairzalo chaos w 
pracy i w ,poważnym .stop­
niu utrudniało pr.zejrzystoś" 
akit i niezbędnej dokumen ta­
cji. 
Uchwała l'lzą·dtu dotyczy 

War&Z;awy - kończy wicem;a, 
Wieczoceik - jednakże posh­
ży ona jako wzór do rozwią­
zywania problemów z,wiąz;;­
nych z ,przydzie1al!liem mie.s•z­
kań na i·nnych terenach . Orl­
powiednie przepisy w tej 
mierze wstaly również przy­
gotowa~rn. 

Premie.r oona.jmil, j,ż rzą.d ra 
dJziecki, pragnąc ul·atiwić .sy1rua 
cję Kuby, p-0tSltano•wil dod1a.tko 
wo ó:•?rzedać jej do· ko0ńca bie 
żącego ro.Im 1 O tYIS'i ę cy to.n 
tlutS,zczu. Joedrna.kże iponno1c ta 
nie zdola zas1p-0°ko.ić cale·go za­
pookzebowa.ni0a i d!a.t.ego· prozez 
pewi>en ozas trz,eba b!}alzie 
wprowad!zić ra.cjono·wa.ną .s.prze 
da0ż tlusz;czów jad.aLnych. 

Castro z,wrócH :na,s.tęp:nie 
uwagę na sutkce:s;y osiąginięte 
przez g-01sipodarkę kubańską w 
dziedizi111ie produkcji artykiu~ów 
spożywczych i to.wairów prze­
myslowyich .s.zeroikieg;o zaipo­
trziebo•Wllnia i na podejmoiwa­
ne w tej d:11i•oozi1lllie kr.ooki ·oca<Z 
noa. wzrotSt rea.lnyich pła.c ma.s 
pracujących i po.wa.ż,rue z.m.niej 
szenie si.ę bezir-0.bo.cita. 

Wi zakończ.eniu prziemówie­
nia Ca&tro o&wiadJczył, żoe ch-0-
cfa,ż wn:og.o.wie rewo,luC•ji :PlfZy- 1 
go·bowują cJJzi.s.iaJ no•we planyi 
agresdi, nair ód powinien być 'I 
pele.n optymi1:umu i wiary w 
swe 21wydę.sltwo. 

Kair gości 

w!~.w! ~~~~~.~~m~!~I 
red. Krupińska podaje: I 

W środę wieczor.em przybyła 
do Kairu wdowa po zamordow_. 
nym premierze Konga - pani 
Paulina Lumumba - wraz ze 
swym najmłodszym trzyletnim 
synkiem Orlando. Mimo pótnej 
godziny, na lotnisku kairskim 
zebrał się tłum Judzi pragną· 
cych powitać małżonkę kongij· 
sklego bohatera narodowego. 

Ogromnie wzruszające było 
spotkanie matki z je,! trojgiem 
dzieci Patrice, Francois i Julia· 
ną, które od jesieni ub. i•oku 
uczęszczają do szkoły w Kairze. 

Pani Lumumba jest w Kairze 
gościem m·zędu prezydenta Re· 
publiki I otrzymała do swej 
dyspozycji willę, która należała 
poprzednio do dyrektora jedne· 
go ze znacjonalizowanych towa· 
rzystw belgijskich w Egipcie. 

Mistrzowie, tkacze i prządki 
z prawdziwego. zdarzenia 
Jesteśmy w prze<l.oedmti.u Ple­

num CRZZ oraz se&ji sejmo­
wej pośwlęcOillym sprawom -03-
Wiaty, w ·tym pr-0•blemom przy 
,gotowania wykwalliikowan.ych 
kadir dł·a goo.podark·i naroc1u­
we.i. Jak przedstawia siię sy­
tuaqia: w najba.rd:ziej typowej 
<Ha Lodzi dz.ioedz;i.nie pr.oduk·c:ii, 
tj. w iprzemy.śle lekkim, jakie 
są, postulaty i pro1picnycje, z 
.kltórymi zairów.no in.sita:n•cje 
zwriązkowe jak i re.sor·towe wy­
chodzą na forum ogólnogosp.o­
©rczych rozważ an? 

W przemyśle lekkim czynn.e 
.są w chwil.i obe<:nej 42 •PI'ZY­
za:kl<Hiowe .szlmły zawodowe, 
kształcące wykwaliifiikowany.:h 
robotników dla przedsię­
biorntw. Według planów resor­
tu ilość tych szkól powinna 
wzrnS!l1ąć do 65 roku o 18 i 
objąć nauką olk. 9 tysi.ęcy mlo 
dzieży. Li0iba ta kwe&i1vcmc1-
wa:na jest przez Za•rząd Glów 
ny związku zawiod·owego, któ­
ry w oparci.u o !)Jrzooiętną mi­
.grację robotników (l)Ok.<N;.~z­
nie <lik: , 12. tysięcy robo•tnikóvr 
od<:hodz.i na rentę) diom::uga stę 
zwiększenia 1il-0ści szkól przy­
za!..:la.d•owych z 3-letnim okr.,:;­
..,.i;m nauczairnia oraz poowolarna 
;;-letnich toe·chn.ików dla mi­
strzów. 

Rziecz .ia=a .są to zalo:ben1a 
najba~dzi.·ei ogólnie po•dan•3, 
Chodz:i bowiem jesz.cZ:e o c<-1-
poWiednia kc·relację vrogra­
mów (tak. aby np, młody cziry 
wiek kończący 3-letnJą przyz;; 
klad-0wą .szl,olę z3wodową 
mógl wstąpić na 4 rok tech­
nikum dla mistrzów i po uk-0ń 
cz;eni·u te.i ucz.dni uzys.k.;;ć kwa 
l ifikac.ie mis•trza), .są też i pro 
bierny związane z przygooto­
waniem warunków do ~a·o­
w<:dzenia w życie uchwały 
rządu o przyznawaniu tytulów 
wykwalili1kowan0go rol:mtn:ika, 
:r.e eior,ganizowaniem powszi:lch­
ne,go •rnauczania robotników w Z<x 
kl"€\Siie p.elnej szkoły podtStaw-0 
we.i, tworz.ie.nioem samok.szlal­
<!€Xliiowych grup żalin.tererowań 
;i wiedzy o ekonomke przed­
siębiorstw - cz,egoś w ro<li.a 
ju „vademecum robotnika" 

itp. 

Senit€.ncja glówna tych w~zy 
stklch przedsięwzięć wynika z 
dążnośc~ d'O zerwallJia z dootych 
czawwym .systemem przy­
szikaiania do zawodu. zawęża­
jącym ikwalifika·c.ie zawc0dtowe 
zalóg", co w re,zuJta.c:doe 1xzytVJ 
IS>i uj 0emn.e efekty w pol'>ta~.i 
noledo.s:ta.tków teochn'.czny.ch i 
techn,ologkz.nych produk~ji. 
Stąd wa:ime jest. aby atmosfe­
ra powszc·Chl!Jllści na.u cza nia, 
aby przekonanie, iż za. dw:.\ 
trzy lata. tylku roboLnik z peł­
nymi kwalifikacja.mi, ze świa­
deotwam ulwńcz.euia. 3-Ietniej 
przyzakładowe.i' szk-0-ly zawo­
di>wej muże liczyć na iza·ti·ud­
nienie w przemy~le, d(}tarla. 
do świad-0nmści m!<J•dzieży, do 
wszy.<>tk.Leh tych, któn:y dziś 
n.ie do()ść cell'ią Sil•bie możliw~1ś 
ci zd•lłbycl!a. w o•illlJ'(l<wi·ednim 

C7.asie rzetelnych kwa.lifhliacji 
za w<alcnvych, 

Zrozumiale. że tym bar-dziej 
za<:•'.l.da pdnty·ch :kwali;fika-:ji 
zaw-odiowvch obowiązywać bt;­
dzioe mistrzów. J;>la ponad 6 
ty.s. mistrzów pracujących w 
przedsięb1o.r.:;twach prz.emyis tLI 
lekkiego - polowa, tj. 3 tys. 
mistrzów nie pcs'ada kwall­
fik.acji zawodowych. zaś 1.4CJO 
mis;trzów ,ies1· w trakcioe u.w­
pclniania tych kwalifikac·ji na 
2-letnich kursach mJs.Łrzow­
skich. 

Slt..s.zna za.sad.a. że w proce­
s.ie' prcdukc.ii decydującą ro­
lę Qd_grywają kaodry - musi 
z.należć warunki do wprowa­
dzen~a jej w życ:e. Te m:in. 
poo'b!emy wYbijają ó:ię na: <:zo.­
lo z.a<la11 najbliższych lat. 

(wyrz.) 
~~~~~~~-

Balet Gwiazd 
„ '. „ 1 r.":' t ~ 

wystąpił w t0Clz1 
Łodzianie niewie·le ma.ją o· 

kazji do oglq,da.nia. występów 
ba!etii klasycznego. W lę mu 
zę jeist.eśmy szczególnie ubo­
dzy. Dla•tego wczoirajszy wy· 
3tęp Międzynarodowego Bale­
tu Gwiazd byt dl.a nas pew­
nym u2·upetnienlem luki w 
tej dziei!.z.!nie. Je.st to z.esp5l 
odbywający taumee po róż-

rosyjska. ra.dzteclca: Cza;-
7W•W8'ki, Rachmaninow, Prolw­
fiew, Chacza.turian. Ninci Na­
waik, z pochodzenia Po!k~i, 
ob0'7c tm~ca ldasyc.zn~go paka. 
zala. 7cuja.wia0k.a d-0 muzyki 
W ie n'!.a,wsk.i·ego. 

W sumie - ta t•da.na. im­
pre.::a iaapokoila chyb~ gusty 
wieilbicieli dobrego Unica. 

(W) 

- Rada Minis•trów postan<•­
wiła, że P;rez;ydium SI. RN 
po.wiJnmo przytdzielać mieszka­
nia przede wszystkim tym <l· 
60bom, iktóre zajmują p-0-
mie.szczenia nie n~dające 1;ię 
d-0 zannieszklania, bę.dącym w 
szczególnie ciężkich waa·un­
lkach miesz.ka.nlowych lu1b t0ż 
przekwaterowywany z budyn­
ików podlegających ;rozbiórce. 
Ze 1ZiWięksiwnej puli izib, od­
danych do dy.SłJJOZYC1 ·i gósipo­
da.rzy mia8ta, znac;mą. eozę~f: 
przeznacza się wlaśnie na te 
cele, 

Częś~ osób, którym należy 
przydzielić mieszikania, :waJ· 
duje się w &l-O<S•Uil'l~OWO do· 

Radio • 
L 

• ?il/'Ch kr.a.jach (z P-0lski wy· 
jeżdża do mszp.a•nii), sklada.· 
ictc!J się z 7 par ianeczn!Jch, 
so.!i·stów bale>tów: Polski (Ol­
ga Sawicka i F'e!i.lcs Ma.linou: 
ski, Alicja B0<n,iusz11vo i Z)Jg 
munt Jasmain), ZSRR (Nata.l!a 
Rudenko i Genna.:lij Ba11/;in 
z opery i Baletti w Kijowie), 
Węgieą· (Borbslw Racz i La­
szlo Peteor z Qperu Bu<J,apc­
szteńskiej), Finlarvdi'i (Doris 
Laine i He'il<J!vi Varf.si z Qp.e· 
ry w He1lsvro7w.ch), Ritmun;i 
(Valentina. Massini i Celu 
Barbu z opery Bu·/c.a.reszte·ń­
skiej). Wyst.ępuje również N;­
na. Nowao/c - 11rima·balerina 
Ballet Russe de Monte Carl:i 
z No0weg-0 Jor/w, JotóreJ pa.rt-
1ierem jest solista opery War­
szaws7cieJ Zbigniew Strzalkou; 

ski. I 
brych wa:rUJJ'llkach material-
nych. Stąd też Rada Mini· 

PIĄTEK, 7 LIPCA 

PROGRAM 1 
st.rów przyjęła :zaisadę, że ro­
cfziiny o za.robka•ch pnwyżt:j a.oo Wiadomości. 8.06 Muzyka i 
przeciętnych (w przel'c.zeniu Aktualności. 8.31 Muzylrn poran· 

na. 8.50 Felieton na tematy mię­
na c·Zlloołm ll"Odzhny) .skiero-· dzynarodowe. 9.oo Audycja dla 
wane z.osta:ną na drogę bu- dziecińców wiejskich, 9.20 Wiązan 
downictwa · ąpółdziekzegQ . W ka melodii. 9.30 Gra orkiestra dę­
związku z tym zwj.ększony ta. 10.00 „Legendy o ziemi i nie­
wstal j.u.ż ods.etek iz.b mie.srL- bie" - aud. 10.10. Koncert poran­
,_ ,_ h -' h ~n ·1 ny. 11.00 „Klucz z czerwoną 
'"a•u1YC ' sprz""awanyc ~,a. wstążeczką". 11.20 Radiowy slow­
dziclczo$ci d-0 12 proc. o·gól· niczek muzyczny. 11.35 Słuchamy 
nej ilooci izb z budown:ctw~ węgierskiej muzyki. 11.50 Aud. z 
:należącego do rady narodu- cyklu: „Rodzice a dziecko". 11.55 
wej. Chwila muzyki. 11.57 Sygnał cza-

Jako granicę prizyjmuje się su i hejnał. 12.05 Wiadomości. 
w Z8'1Sa•dzie dochód w wyso- 12.15 Koncert solistów. 12.40 Swoj-

skie melodie. 13.00 Tańczące Ja­
kości 1.500 zł mieslęcmie, w leczki. 13.15 .,Spiewamy 1 tańczy· 
pr-zeliq:eniu na 1 o.s0obę w r<J- my" aud. 13.45 „Miłosierdzie" 
dzi.nie. fragment. 14.15 Popularne suity 

- Co się zmlil!llli w proce- orkiestrowe. 15.00 Komunikat o 
dur.ie pm;ydllla·lu mieszilmń? stanie wód, 15.01 Informacje. 15.05 

Program dnia. 15.10 Muzyka dla 
- !istotny sen.si :umian pole- wszystkich. 16.00 Wiadomości. 

ga l!la tym, że od tej chwili 16.05 „Ewa 1 Księżyc". lv.30 Kon­
decyzja w ~1ptawie zakwali- cert chóru a capella PR w Kra­
fikowania kandydata do przy- kowie. 16.50 Melodie rozrywkowe. 
działu mies.z.kania na.leżeć 17.00 Kultura pilnie poszukiwana. 

, 1 17.30 Fragmenty z francuskicl1 
b.ęd·zie do EłPecja~nie PC•WO a- oper historycznych. 18.00 Wiado­
nej w tyim celu ~;:omi.::j! do mości. 18.05 z warsztatu p!Garza 
przydział.u mie.s.zkan ;przy Pre- Marka Nowakowskiego. 18.25 Kon­
zydium Rady Narodowej n~. cert Orkiestry Tanecznej. 18.40 
st. Wm'<·zawy, 13 nie - ja·I, Radioreklama. 19.00 Chwila muzy-

d 
,, t ki. rn.05 Redaktor Eryk Bmicza w 

dotvchCW•" - o r'Ompe en- Radiowej Enq,klopedii Aktualnoś­
<:ji ·kier-owni•ka wydziału kwa- ci. 19.15 „Pięć mlnut 0 wychowa­
terunkowego Dzielnicowej Ra n!u". 19.20 (L) Koncert o,1Jq,estrY. 

~~~~~~~,,-o=-=-=-~--,,,,,,--,-:-::;-:-::~ 
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RLPR. 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.26 Wladomosci sportowe. 20.30 
Spiewa Państwowy zespól Pieśni 
i Ta11ca „$ląsku. 20.45 „Ze wsi i o 
wsi" oraz komunikat Cehtralnego 
Komitetu Budowy Domu Chlapa. 
21.00 Notatnik lrnlturalny. 21.10 
Koncert życzeń. 22.00 Koncert 
orkiestr tanecznych. 22.30 „Dzieło 
Liszta" - aud. 23.00 Ostatnie v.ria 
domości. 

PROGRAM Il 

8.30 Wiadomości. 8.36 Redakcja 
odpowiada na listy. 8.46 Muzyka 
poranna. 9.00 Koncert muzyki po­
pularnej. 9.30 „Zamiast przesą-

ka" - aud. 18.00 (L) Lódzki Dzien 
nik Radiowy. 18.15 (L) Radiore­
l:Jama. 18.25 Muzyka i Aktualnoś­
ci. 18.45 Aud. z cyklu: „szukan1y 
15 miliardów złotych". 19.00 Wia-
domosci. 19.0G Gra orkiestra 
Maxim Sauey and .His , New 
Orleans. 19.15 Aktua1nosc1, hterac­
J{ie. 19.30 4 x 15 min., orkiestr. ta­
necznych. 20.30 Z i{rai_u 1 ze SWia 
ta. 20 .58 Wiadomosc1 sportowe. 
21 oo Transmisja koncertu syrn:f, 
21:35 „Perla mHości" - baś1'1. 21.50 
D. c. koncertu. 22.3~ Muzyka ta­
neczna. 23.05 Ze sw1ata jazzu. 
23 ,35 Melodie na . dobranoc. 23.50 
Ostatnie wia.domosc1. 

dów, właściwy ratunek" pog. 9.40 TELEWIZJA 
„Daleki rejs z melodią i piosen-
ką''. 10.20 Z życia Związku Ra- 18.10 Program dnia (L lok.) 
dzieckiego. 10.50 Koncert artystów 18.15 Program publicyst. „Latar­
bu!g·arskich. 11.20 Polska muzyka 

1
n

0
1ka.) prawie magiczna" (L 

rozrywkowa. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnat 12.05 Wiadomości. 12.15 18.30 „Lódzlti Przegląd Sparto· 
Felieton na tematy mlędzynaro- wy" (L lok.) 
dowe. 12.30 Melodie ludowe. 12.45 18.45 Reklama ogólnop. (W) 
.Józef Haydn: Symfonia G-dur. 18.55 Wszechnica telewizyjna: pro 
13.00 (L) Informacje dnia. 13.05 (L) gram pt. „Muzeum aptekar-
Przerwa. 14.00 Muzyka rouywko- skie" (K) 
wa. 14.~o „Witeź w tygrysiej skó- 19.~0 Dziennilc telewizyjny (W) 
rze" - nud. 15.00 Koncert soli- 20.00 .,Wszystkie dni tygodnia" (L 
stów. 15.25 Chwila muzy!;:!. 15.30 lok.) 
Dla dzieci odc. pow. pt. „Wspom- 20.30 Film l~rótkometrażowy (t. 
nlenia niebieskiego mundurka", lok) 
15.55 Chwila muzykL 16.00 W cy- 20.45 .. Cyrograf''. sztuka Barbary 
'!anskim tabor7.e. 16.45 „z pro- Wit<'lt-Swinai·skiej. Tr3ns111i-
blemów co<J7.iennPgo rlnia". 17.00 i;jn z tentrn „Ateneum" w 
(L) On-Hh\~ienie pl'ograrnu. 17.05 'Narszawie (W) 
(L) „W;;poczywamv przy muzy- 20.50 .,oczekiwanie" film keótko·\ 
ce·•. 17.25 (L) Audycja Jiteracl<a. metrażowy prod, telew, (W) 
17.40 (Z.} ;,Melo.Ilia; rytm 1 piosen- , 22.0G . _ost;itnia ··wiadomoścL (W)_ 

,, 

Charakter zespol1i narzuca. 
oczywiście program sk!adany 
z wszy.~t/dmi jego zalefomi i 
wadami. Wady .?:reszta w11na­
gra0dza. wuSO'ki pozklm wyko-
1WMczu. W tum 7wncercie do· 
skonałJpch soolistów, reprezen 
tli iących do·sl<ioinalą tech nucę. 
dobre ao/dorstw-0 i WLJSO•icą 
kulturę i!llne•czną. prz.e·w,1-
żaly pozycje b.aLet~t klasy-
cznego, nie za.brailclo jerl-
nCJJk i vozycji współczesnych. 
a nawe·t nro•teslci i tańca 1.ti­
dowego. Rzecz r:ha;raktery·sty 
c.::n.a - d-0mi1wwaia muzyka 

Pralki " 
P-2" 

na indek~de 
handlowym 
•WARSZAWłA (PAP). - Mi­

ni.s.t·2r hain<l·lLl wewnqtrZl'lego 
wyld·at zu.rząodlzcnie, zabraniają­
ce placów~>:nm ha:ndl{lłwym za­
kupu pral·~·k c!Pl~t.ryc?Jnych ty­
pu ,1P-2'', pra:.Juikov..·a~nych 
orze.! Prz.::-c1:-· i0ebiD·~·"·'·wo Obrób­
ki M.~lali m 4 w Sz.t.umk>. 

Pralki te mają wadliw'·= 
E''«E1.~.t·ru:o•waną instalację elek 
try,cz.n,ą.. 

MIE•SZANKI zi-0fowe przE­
ł ciwreumatyczne, przeciw 
ł .s.klerozie, przy cho~obach 
ł dróg oddechnwvch 
ł Głów.na 52, N~wrot 35, 
ł Pl. Wolności 9, Piotrkow­

E1ka 259. 

USLUGI MHD 

NAPRAWY ,p<Yrngw~rancyj-
ne t:i?rz<;tu gc::r:iod:ws.twn 
dc„mowegn Limano•w­
sikiego 22. 

WYPOŻYCZAJ\'TE s,orzętu 

! 
goopodalflS't,wa d-0mowcgo -
Annii Czerwonej 47. 

GABINET ko«rnetyczny -
Główna 5. i<winrlczy rów­
n icż ll>·l ugi z zn'1'1T>U fry· ~ 
zjers.twa dam.o,!,;ie;;o. 
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laczarowane koło pedago?Ziki 

Azyl czy uźnia? 
\I auC12:yciel je.sł tylk.o IJ?;}o-
1 w4e-kliem. Mogą s·ię więc 

zd2:1rzać wypadilti, że 
lC'ZYW•iśm.e di> jed!neg•O ucz­
~ czuje wi(\kszą sympatię. 
d1> drugiego, nie, że -0ceny 

! :ia.ws:be isą .zupełnie obiek­
·:vne, że wresroie zie stop­
' są „dziełem'* nie tylko Ie­
vego uC21t1i~··· Taikde wy­
ct~i mo-gą się zdarzać i ta­
, wyp<1.>dk.i - co tt1 dużn 
.vić - czasem się zda~·'Za-

_MOTTO: „.„bo w two,jej, mila, urodzie, jeoS't świa,tkJ, 
ktore w świ·at biegnie. I rośnie w .tym świe;f;/e miodzie.i, 
ze,by budiować wciąż piękni.ej". 

t2lw. Paoot.wowe Kursy Peda­
go.giczne przyg>otowuojące „na­
uczycieJ~" w trakcie 1 roku 
nautki po matuJ·ze. Ludzie ci 
mają uczyć (i uczą) d?)eci w 
klas.ach 1-4 tam, gdzie naj­
bard.ziej potrzebna je.st grun­
towna wiedza peda.go.gic:z.na i 
ta·lent, a razu.i.taty pracy nau­
czyciela w<i.żą na calym dal­
szym żydu dzieaka. Niemal 
równie dziw·ne .:ą situd;a na­
uczyc•ie,J.c1kie. Dwa la.ta nauk, 
po matl,lrze mają przygoto­
wać nie 1y1ko Ę1pecjali<iU1w '~ 
danym przedm!ocie, a•le ; w,y 
trawnych pedagogów. Tluma­
czenia. że w czasie ow •· c:h 2 
lat sluchacz „nas.iąk.nie 'atm<J­
sfcrą szkoly" s.ą czymś w ro­
dzaju :p-obożnej legendy. Z 
drugiej zaś strony pow.;zech­
nic wiadomo, że nieste1y, do 
studiów nauczyciebkicl> nie 
przychodzi ze szJcól średn: eh 
najle,p,<;.za mlodzie.ż, że n!e 
trafiają tu zbyt czę.sit o akty­
wU:ci organi.zacji 1;,polecznych 

{K. I. Ga.l()ZJlński - „Nauca:ycicilka") 

• Nauczyciel jeLS•t tylko czlo­
h-kiem - to pn.wda. Jego 
~ca wymai;'a nicwll/tpłiwie 
, tylko grui!L~oiw;~~j wie·dzy. 
~ i czego-ś w1ęcC\1. Tym do­
L(k11wym elemCJttem, bez kto 
go trud.no być pedagogiem 

wYCh()Wa.wca, w ea.Jym te­
' 610-wa rz.naczeniu jest 

Powołanie 

Bez niego szituika „m:Jodelo­
vania" czto1wie:ka jest. tylkv 
'1niej Jub ba.rdziej uja.nyun 
·zemiooJem, a ['ezuMaty glów­
lie dziełem przypaod1k.u . A 01.:! 
ych rezultfllt.ów za1leży i tn,, 
:zy w dz1ecL:m1e te~hneki do­
<onimY ikra1e p:rro<l•llJ<Jce ! 

0 czY Bprzedawcy i ke1nerzy 
J~dą nas obslugiwaiJ.i choóby 
po.prawnie 1 ~o ,ozy za Ja.t... 
bt:dziernY :kra.1em ludzi kul­
turalnych. Bowiem w \Szkole 
za.czyn a się p.roces wychowyw'l 
nia jednostki i s,poleczcńsi'wa 

ta•m ma poc;ząteik pr<Jces 

apolecZlllego samowychowywa-
ni a. O tym ws.zys.tkim i o 
wielu je.s1zcze zasadniczych 
~·prawach najważniejsze; d'a 
lQ:aju naotury wjnien pamiętać 
każdy kito decyduje cię pod­
jać tPtra.cę w sz;ko.!mdwie. 
Ale czy tPamięta? 

Kadry dola szkół ks7Jtalci o­
becn•ie wiele po·wołanych du 
iego placówetk: 

Licea pedagogiczne, które 
w Łodzi mają w1krótce ulec 
likwidacji, przygo•towują nau­
czycieli szikól pod.sita v;nwych. 

Studia Nauczyciel.skie (w 
Lodi:i i.s.tnieją dwa) przygoto­
wują nauczycieli, ze s.necial­
nością również dda s.zkól pod­
&ta:wowych. 
Wyższe s;zikoly pe::lagogicz. 

ne, p1~)"g>otowują nauczycie'.\ 
.s'1kól śred•nich. 

Wyd:zialy peda.gogiczne uni­
weTsy•tetów, a Wl'CS:ZCie Ulli­

wemy.tety jako takie. 
Dzieci są więc naucZćl.ne i 

wychowywane pi-zez ludzi Q 

ba.rdzo różinym poziomie wie­
dzy zairówno z za:k.re.s:u da­
nego i!Jrzoomiotu ja.k J dzie­
dziiny :pedagogiki. 

Do:brze, jeśli nauczydeła -0-
ży>wia ta1k zwane pow-olanie. 

Dzień powszedni Temidy 

„On zaczął ... " 
T 

o było taik, Jl'l'Omę Wyisoik.iCll!'<> Sl\du ••• T\t Mairia J. 
w bltll'wn~()h s.!:01Wa·ch OlpilsaJ:a swą hań~ę, krizY~; 
dę, jaa<iie~ dJOl7Jlla~a od „abeoo.e~o S~aJillffi:la:"'a. F .• 

Ow pa111 stallli.slMV - nJie tyJk.o 7111Hl1Waa:ył JeJ ruety­
k!aJność cielesną w sposób berzlptOŚI'edtn•i, CJZemu dail wy­
ratZ w„. , Pehmięoil\l patnli Mari.i na ~omórlkę", ale nadfo 
sponieM'li~a.I je~ szaty, umileszcrz.a.iąc na nfoh miwairtość 
nie.sio.n.ego akura.t wtiaida·a z wodą. 

sita'111isla.w F. był jedina:k w tej SJ.lll'lllWie nie tylko 
O\!Jka,rilc!IlYill. Na. stofo sędllliJOIWSkiim le:iJały taikże doiku­
ni~ty światdcrl.l\ce, że to on wiłaŚlllJie o-zuje się p~kmyw- l 
dillOh.,. .1 - llll'a.gnąc 7lllll!leźć tu za,daośćucrcy\llien1ie za swo­
JI\ hanbę „l>l'O'Sli o SU'OOIWe ulkaIDlllllie Henryika J, (męża 
Marł! J.), .kitóry to owego k;ryty01J11ewo dlnlia„. spo.rui:ewie­
raJ gadnosć o~obistĄ <HiJkaa'IŻYoiera prywa1tmego, uderzyw­
S'.Q' go w~". 

Na. talkiie dtiotum pani Maria. zacrzęla. w spois6b mniej ł 
tra.g!IC1111Y pail=eć in.a pmblem swej 2llllO(IW111ej sulkienikli, ł 
wobec k.tÓ!l'e11111> z ki~Ieii i pain Stain•isłaiw wołał machnąć ł 
ręką na. zn~ewa.gę. 

sąd Die musii.al na.we~ ~<lhiwa-0 o«W.Jwją:cych na. 
~o1ry~u ~wiaidików. Do ll!i:edlllWllla. w1rog.o na. siebi~ P~­
~cy sąsiedzi 7llllWlllil'llii zgil'dę i w dobrej kiollllil•iyw1e 
~uściii . „~ma.eh bo·gilnli siprullWiedliwośei". . 

p~c1erz takoie rzeoo:y :lld!a.'Ma\ią się i w „na.j'leJ.(l6rlleJ ro~ 
dl1J1nie"• I oo:~ t11ZC1ba z tym zairaz do s<1,idu? 

J 
edl~ pa.'llll, dtrugiiej paillli„. ozaisem wy.sta.rcizy wispom• 
wec 0 da.cie urodrzenia. swej mterl0illiutllott1kli, l>y to­

wurz;ysJ.ii. l'OOlID.owa ~cilla się w wymila.nę już nie 
bairdrro w•maa:z;ylS'ikiicl1 epi1teitów i ll'kireśleń, sięgających 
nterari ~e dailej w pm.e.S'.łltaość nikt by potllWah.la na. 

• w wspO'IIIJilllaon_a da,tą. urodizeill'ia jednej rz rwmówcu:yń. 
Cóż ..- moma. by i na t>o prrzymlmąć ll'C!ZIY, w myśl 

• f stairej ~a.wd;i.:, ze Pl'!lleciez różill1ie t-0 bywa mię 
ł d!Zy :rJll.aJ•O'IIl~m~. Ałe bywa i taik. że nieraa; ni·eoba.cznie, 
' m;eoc bY i:_nollJila., W dyS:kmsyjnym ferwome wYll.'ażo111a cipi-

1 ' nia. o kitol'ym~ z Pl'Ot~pla1stów rodu dyskutain,ta po;wo•du-
1 je spoleCl7lllY ~·telk.. w posta,c.i sąd111Wej rOUJPll'a.wy. A p·o­

t-em ~lll'ZuJe 8 ę, ze wymiam.a oipilillii nie byta bynzj­
:mniej !e~ostrolil!Il,a, i, że SJt;r<oina. przeoiWllta ma pll'Ważne 
zastr7ie'l'eruia. co do właściwości 71Wl'Oltów uży<lych wówczas 
przert s.wego l'Oflmówcę. I llllli proll\icikl sęd11Jiego strony 
g()dtzą 1uę, przyr.zeka.ją,c so•btie, że „już ni•gdy w~ęcej"„. 

sywa. też, że spór je.st nieaimiemtie błahy że zacrzęlo 
się od rz.eoo;y nieistoiłlnej i Wiobinej, że - 'wreszcie -
Złość, pod. 'v;t>lywem k16rej p0owstal niejede!ll „prywatny 
add c.sk<IJ.~.i;en,~a", mija szybciej !Jli,ż sąd 7ldlll1ny je.st wy­
znaczyć ternun. ro11Jpra.wy, 

Nie ~aik ro~ież w .n,a,szym świaitikJu Iudrlli., któr1zy 
p()d p·Oi210ol CllJl . slaDIDa na straży praiwor!Zlłdirwś·ci kiry ją swo­
je zam.~o·w.arua d,o Piell!ia.c.twa,, w myśl hasła: „Ja im po­
każę, j.a ich na.u<l!Zę" cho~ Il!ier-iiacllkJO to ich właśnie 
naJe;i;alo.bY ~uczy~ jeśM już n~e pt1•awooiz;ąd1nofoi to pl."Zy­
.naJmlllliej um~a'~ 1 wlaści1wej -0ceny p'l'O•ble.mu.' 

A jeśH ~emaoeiz U"afi 11«1, pienilllCtloa, t·1>„. .T e.s•I pom~oć 
w Lodrz;i t 0aik:1 _d·0 '!11 . n~. pm;edmfościu, gdzie ws z y s c y 
lokat0trzY ~es'la.Ją iolo;c sądo•Wych we!llwań nie na Sllltuki, 
lecrz na„. k:1<IO·gl)"'my. ą IMn_ wezwa.noa na ta.k „istotnt; 
spra.wy", ja•k pr-O•C&S 0 . to, ze „ktoś na. k:ogoś spojrzał 
ł.a.k, ja.k gdyby go chciaił„. ~ail".'ić", że „ktoś komu~ 
()rzesunąl pud1n od .~?1-'deonu ' ze „kwś i111111y niedeli­
katnie za.n1k<nąl d;ruJWI itp. 

G ritpa Jućlrm a;i&k11Wa.nych P11Z~ pien,iatta na.pisała 
ki~dyś do reda,kcji. ~. Aut?irzy sl!;a~· ży!li się, że są 

bezsilni wo-bee ciztow1e ka, ktal'y „ra•biąc iz; j.gły wi 
dly, ciągnie ich od s!!!du do s<1,id11 i - choć p'.l"Wigey•wa 
sprawy - nie rezygnuj.e z datlszy<ih 01Sk0a1·żeń" A oni 
mw;ieli slaiwiać się na wemwainia. !.ratc'.ić ce'11111y ·oz.as 1... 
nerwy. 

Jnte,rwC1Dfo1waJt tu i ówd1lie. N·iikt mie mógł im pomóc· 
taiki". ~a, P•r7ie~•i1sy - mówuo1110 -. 1~bywate•I ma pra.vn 
s:kirurzyc ~ sąd ma ob(lJW'iąJzeik ka:1Jdą skaa'gę 1'011Jpatl'1Zyć. 

Taik byle> do niedawna. 
Od k·o1l.oa ub. roiku o<bOlwiąniują itlllle P·TireJJ1isy. D-mś 

już - ndm doddixie do rol2lpirawY gfownej - w sPIJ.'la,wach 
z ooka;ri.en.i•a prywaitinego są,d da.je m!O'i:ność po1g·odozema. 
się .stro111 w tak zwaJ11ym p0<st~p·ntWain.oiiu poded!na.wcrzym, 
Do1l'Jeiro gdy ta ,pa'6ba 713'Wfodzie, wy2111allZlllllY je.st ter-

A jeśli nie? Komplek.s mniej­
szej wartości, nie zrealizowane 
ambkje, a w1reis,zcie btak za­
inte1"1t'l&Owa1n.ia pracą z,Jarz.3-
ją ,s.ię w naszych sz.k0lach 
dość czę•1to .szczególnie wśród 
tyth ludzi, którzy ro~;.iocz~li 
pracę w sz,ko.lnictwie dla 2 
rnies.ięcy kl.nich wa.kac.:i lub 
dlat.e.go, że przecie'ż lrzcb:. 
pracować, aby żyć. Cale 
s":częśc1e, że .s;ta.nowią oni 
ab.w1!ul'llF\ rnn.iejc<,zość. PrzcJ. 
podjęciem lej specyficznej i 
nie·~wykle od1po•wied21·a]nęj pil'a­
cy Lrzeba k!'niecznie pomyó­
leć o obowiąz,kach i nadzie­
jach ciążących na nauczycie­
lu. Powinien o tym .poF1yśkć 
on sam, a ta.kże wlad.ze de­
cydujące o zaangażowa.n i u. 

Początek I 
reformy . 

Wiele ~.ię mówi na temat 
reformy :;drnlnictwa. Jes: 
ona w równym s-tc1p.niu po­
t.rzeb.n.a co i .s.póź:nimia. bo­
wiem dy1;.ku.:;.je na jej temat 
zaczęly się je.o.ze.ze przed 
wojną. Ale 1rzeba by ją chy­
ba 'l.-cząć od .zreformQwania 
S)'\Site.mu k.s:z.lalcenia nauczy­
cieli. Po•w,in.na j81k 111DJ·~·ZYb­
ciej .zni.k1nf1ć wiclolorowo-ść 
różnice po,ziomu w l.yr.1 za­
kresie. Ideałem byłoby, aby 
każdy na·uczyciel miał wyż.<:'(.<! 
wyksmtalcenie z zakresu "'wn­
jej .:0:1pecja.I.ności oraz wv:i.<.ze 
przygotQWan.ie pedagog{czne. 
Zbliżenie do tego idealu moż­
na u.zy.<1kać dc1ść P•l'<J15'lym 
·"Po=bem - pr.zez utworzenie 
w un.iwersylelach ka1eck pe­
clago,!:(iki z ;pro.gramem mię­
dzyiwy<lozl<l!łowych wy1kladów 
P'l'ZY dobt'01Wol1nych z.glo.sze­
niach i obo1wiązku uczę.s.zcza­
nia po zg·lo<;zeniu. Dotychcza­
so1wy SiY\'lLem, do1p1.11s•zczający 
do nauczania i wychowywa­
nia ludzi ip.rzy;pa•d•kowych, 
je.';it nie do utrzymania. p~ak­
tyka łatania trudności kadro­
wych .,ochotmtkami" mści i>ię 
bezhto·śnie O'd kilku pokoleń. 
TPn ,„tan rzeczy 11.0,prawiedli­
wiały dawniej rażące brat!{i 
kadro•we w 1;1zkolinictwie 
a~toś przec.ież mu•sial uazyć. 
Dziś, gdy „slta'l1 alairmowy" 
w zasadzie mtnąl, a g.dy .s1loi­
my „u ipro,gu" wyżu d·emo­
girafiC2lnego, je·s.t cza,s, aby 
ika.nidy;da.tów do za•wodu na u­
czycdelskiego przygo~ować 
możliwie najlepiej. 

Zu!Peibnie zadztwiające 

Pierwsza turbina 
polskiej konstrukcji 
Niezbędne w energetyce urzą.­

dzenia - turbiny, były dotych­
czas bmlowane na podstawie li­
cencji zagranicznych. Tym więl< 
szego znaczenia nabierają prace 
lódzkieg·o Instytutu Techniki 
Cieplnej, który zajmuje się roz 
wiązy\vanie1n szeregu proble­
mów związanych z budową tur­
biny 63 MW. Ta pierwsza całko 
wicie polskiej konstrukcji tur­
binaJ po wybudo,vaniu w zakla 
dach mechanicznych w Elblągu, 
zainstalowana zostanie w elblą­
skie.i clel<trownl. 

Turbina 63 MW ma być bazą 
wyjściową. dla opracowania pol 
sklej konstrnkcji turbiny :rno 
MW. Warto zaznaczyć, że jedno 
stki 300 MW należą w świecie 
do jednostek o najwi~kszej mo­
cy. 

mlodzieżQwych lu.dzie 
znaj.ący 11sm.aiku i '\vagę ,1:~po · 

lccz,nik0c.<~wa, kitórn winnro 
cl"-ehować nauczyciela. Wia:Ju. 
mo rówinież. że te uczelni€' 
&a dla wielu „a.zylem" pr7.e·CI 
stużb"! woj<1lwwą. Przy<:hodzf 
1u wielu, kitórym nie pnwio­
dlo się w czasie ~1tudiów po­
li lcchnicznych, al.bo uniwe1-
sytec.kich, albo w czasir 
ogz8.rninów wstępnych na te 
uczelnie. Już pod koniE'<' 
pierws.ze.go rolrn naUtki ,.wy­
pożyczają" oni świadectw;i 
n1at•urnlne i zinów próbu,ą 
s:zc:zęścia, aby po niepowo-
dzeniu \'1'1.'Ócić z powmtem. 
Wie.lu ta1kich kończy na:J.kę \,. 
studium. wiei.u przekonuje 
eiG w jej traikcie do zawod•1 
nanczycicl::1kiego lub odna.i­
duje w ni·m o:woje „.p,Jwola­
nie". Wielu jednak idzie d~ 
Az'coly „odwalać pa11..«zczyz­
nę". 

Te t'.llw. pólwyż.s:ze .studia 
.;-.'anowią stap zamlrnięly. Nie 
dają bowiem - niew1adomo 
c~ornu - pra\va d-0 do1~1Soze 

nauki. W .najle;p.<.zym razie 
abo•01Lwent po 2 lalach może 
być pr.zyję.ty na 2 rok Wyż­
szej S21\mly Peda:gogicznc.i 
na.tomillLS<t. E•l.udia onp. na Uni· 
wersy•tecie 1mu,<;1i roz,po~zynac 

od e.g.z.a.milnu w.stępnegv, na· 
wet jeśli pragnie kon'.ym111-
wać nau,kę w kierunku roz„ 
poczętym w studium. 

Tej pairaodoiks.alnej s~•tuacj·, 
nie IPC·pra.wi nawet zrca.Ji~o­
wa.nie iprojek-tu prze<llvżen:a 
nauk•i w SN do 3 la•t. Ab.s,rl­
wenci ciągi e bę.clą po.si a dacza­
mi 111iP1;>elnego wyższego wy­
kn.talcco•nia i tylko zn 1rnma 
~eh część zdecyduje <>ię 
JUZ w t<J1k1u ,pracy - nB uzu­
peł.niel!lie go. Zało.żen'.e rv­
dziny, wyja:zd poza ośroctk· 
życia .na·uJwweg.o i kult 111ral­
nego, a WTe6Zcie czas wypeł· 
niony oiężką, codzienną pra­
~ _nauczy'Ciekiką nie w.po.s.a­
b1a_1ą p11:.zeoież do dalszej na­
uki. 

* * 
Ośw~a.tę i kulturę mogą 

sze1riy~ ludzie świaitli t kuł· 
tura.lni. Uczyć m1>gą ci, któ­
rzy n~·J?INLWclę ch~ą i umie,ją 
to. ro?1c. Nfostety, ni·e pro•wa-
11211. się ~ta,tystyk, które by 
uw1dacrAn1aly zależność mię­
dŁY • kwaHHkac,iami 2.a.wodo­
\".ym~ nauc-zyeiela, a osiągnię­
c•~~n:.11 ucmnińw. Taka 2ależ-
11osc - ba.rcli2lo śeiisla - nie­
wąl?·l~IW'ie istndeje. Dlatcgc 
~vla:sniie . Cl'llllis SkO·ÓCzyć 7. pól­
smdkam~: śred1nim i półwyż­
szym jlirzyg<Joie>wainiem kadr 
nauw.ycielskoich. Poważne 
ce>ra-z PC<\va. żin·iejis;z.e za.da.ni.a 
st~jące ~l'ILed szko.Ją, wyma­
gaJ~. ru~,.JpeJ,nie,iszy<ih kwalifi­
k.acJ1 na'Uczycie.J.i. 

J. P . 

u m or z y ~ po1s'tępowa;nfo, I nie tylka m.oze, ale a pra• 
wa te!l'o konysla. 

Wa.t·to o tym ~r.[.edizjeć. Wa~·to też wied2iieć i o tym 
ze ezyny kwalifillrn.iące się do ooka·rfonia. p·rywa.tn'e~~ 
ulega,ją P·l'Z.Cdawndcn'iu po trz,cch miesiącach. Nie ~a 
więc se•nisu „pl"Zy·p0:milna-O stJbie" - .iak 7lf-O·bHa (,o nie­
da.w1no Sta.ruitS!?"wa G. - :i:e „oslt.:1>TŻc•na nie tylko na"łlwa­
la .ią _wydrą, a..Je pól r01k11 temu„. _oblwla .ią p·omyjami". 

I me ma sensu zaisypywać sąd n1euza.swdtn.i'll1nymi skar­
ga.mi w rodrta,ju „kr.zywcgio spodnwnia.", czy dro.bneao 
są.sieil111kieg.o nieipo1rrnziumicnia, :z1wlas'Z>Crl'.a że w w•ielu t'i­
kich sprnwach wysta.rcrzy pcrzccie7. t;rochę ctobrej wołli cezy 
rady komi•tetu blo*owego. 

Ocizywiścde w dv.Js'llym ciągu nikt nde od1l>iera oby­
wwtelc•wi pra1wa d.o swka1nia za·d·ośćuczy,ni·enfa swe.i 
kr·z;ywd1z,ie również i na dmdrte s~dowej. Staire pr.zyslr>­
wie o dwuk,1•111tnym namyśle ma tu jedinalk srz;caegÓJnie 
aktualne 7Ja.stOiSowande, ,jako że Jcpiej tra-oić lmllS wla.sny 
niż w„bie1rać go i:n:nym ludlZliom. ' 

812JkJ0oda ca.asu, S7il!!ooa nerrwów i.„ pieniędtz,y. 

.JANUSZ KRAJEWSKI 

:W-1 r~=~-Wy gł~~j, a:łe. i tu je51Zi~·e R~ mc~e - . w P.S. Przyilcla.dy cytowane w a.rtykul.e sa auteMyczM 
Y~ · 'VY - Jeslii do„id''ll'.e clo wn~otS<k.u, ze me~ea;p<1e- ł sta,no•wią tylko wąski wycine,Jc „problem.u pr w t k" 

· azenst>wo sp·ołeC1ZJD.e zaskll!l•210t11ego czy111u jest 7ill.1kome, Y a, 
0 

· 

~------~-- -----~ J. K. - - . - ~~---~:'!li>-~~~~~~::~~ ~ - - -~~~--~-"~--~---~~~--~~~~~.'.'-~~--~ 

Ładniejsza odzież 

zgrabniejsze buty 

BATALIA 
o ... przygotowanie produkcji 

OBOK ZMIAN DOTYCZĄC YOH NARZĘDZI "\VYTWA-
RZANIA (MODERNIZACJA), SPOSOBU PRODUKCJI (NO­
WE TECHNOLOGIE) NIETill\ IEJ WAŻNE SĄ ZMIANY W 
SAMEJ ORGANIZACJ.l l'RA CY. 

T ak samo \>o<wicm, ja.k 
lepsze maszyny czy su­
rowicc, wpływa ona. na 

jakuść prnduktu. Dla l<::go t~ .t 
za.chc·d:ząc.e w o~gani·zacji pr;;­
cy zmiany, to w konsekwencji 
zgrabniejsz•e buty, ladniej.;;z·~ 
dzia1niny, bapdz; 02j dopasow.ana 
do fi,gury odzież. „Wys:rzaki­
wy" pomy.sl organiza·cyjn.Y 
przemy.slu J.ekkiego to wydz.i.a­
ły przygc0t-0wa11.ia prc·d ukcji. 
Mają one z.a za<l.a·nie pr<'•cz 

zapro.iektcwania i skons.trU:o­
wania nc•w0go mo·delu opraco„ 
wan;e 1nlnej jego dokumenta­
cji te:::hno!ogicznej (odtobór od­
powiiedn·:.e,g-o s.ur-0\v~. pra\.vi­
dlowy wykrój) zorgani:wwanie 
taśmy produkcyjnej (okre~:"­
nie zes,p.clu maszyn), a także 
- ustalen'e wlaśclwy-ch norm 
pra·~Y i ~o.st.tów p.rodukcji. Do­
piero po wyprcdukowari 'u 
piierwsz1ei doświ.a<l.c:z.alnej setii, 
model wraz z pełną dokum<-n­
tac_hi przekazuje si<; d!o maso­
wej prndukcji. 

Mistr2uniu 
nie denerwuj się 

W radiomskich, chelrru:.ki.ch i 
nowo.tarnkich zakladiar.h otu­
wlia, biura konstrukcyjne p:a­
cują już od pewn~go czas;.1. 
Zjedn<.x:zenic Przemyslu s:.<i­
rzan(?.~O prtewiduje powst.a:iic 
podobnyd1 b.iur w·e w.szy:;t.k:ch 
większych zakla·d•a:ch ob;.iw„:-1' 
czyd1. Największa zaleta b:a: 
kon.strukcyjnyoh tv eliminaCJ-i 
blęd.ów z b.Ieżąoej p:xxlu.l<cii. 
Biuro opracvwuje każdy nowy 
rncdel od \ do Z 1 wypusz~za 
p;erwsza próbną S•eni.ę, dop1e­
ro wt-edy P•·zy.stępu;je .si<; do 
wlaściwe.i r>rcduk-::ji. Ma ('J 

szcz1e.gól1112 zna-:mn.ie p.rzy p:-·o­
dakcji królko.soeryjnoej nil- któ­
rą .,0tbuwi1c" się na1s~.awi.J. 
Dawri•e i. kiedy 1xodukcja j;,d­
nego Wz:l'l'U szla pól roku by­
ła mo·Żll!Ość p.oprawy. Tera-:, 
przy kilkuset parach - wszy­
stko musi być „zapięte na ;i­

sta·trni. ,guzik". l\Fstrz do pr->­
dukcji tz.śmowej otrzymuj-a 
m1::d•el &;Yrawd2lony „na 102·• i 
z p~łną <lc·15'umcn,ta<::ją. 

„JVIisrl:-z.u1n.iu nie denoer-
i..vuj się!" - ten p~pu.la1rn:v (l­

krzyk ma więc okazję przcH<.· 
do lamu.sa. B0 gdz'•e tu m.:.21!'.­
ce na nerwy, .l!dy wszystlw 
ma być przewidz'.an2'? 

Próba gen era Ina 
Od początku br. 

b:ur,o konstrukcyjne w ZPDz 
„Olimpia·' rueoo pól.i'l·iej po­
\V.51,·a-io w ZPDz im. Buczka

1 
g 

w najbliższym czasie ma s1G 
nar-cdzić j<:.szc.ze w <lwu za­
kladad1 <lzi•ewi3:!-s'~~:ch Lo.'.'i:'i 
(„Kono-pn.lcka" i „Elast~cana"). 

Kierownik biura „Olim~;.i·' 
- inż. T. Sl.ar-0ński wyjrnm•:;, 
ż,e lkzy <Kl•D< prnesz:o 40 <1sób. 
(m.i·n. 2 plastyków, 3 m odda­
rzy, 5 teohnolo·gów 2 eka-n.o­
m.istów iotP). 

B:u1,o ma wla·sną szwa! i.1ę. 
w której powstaj·e p!<.>rwsza 
próbna seria n{}\veg·o \VZ·n-r 11 ; 
dop'.oew ·po usUtn·i<;>ciu blc;-dów 
wzór idzi·e do::> p~odukc.ii ~3".0-
wiej, albo - je.śli nie ?da 
„egzaminu" z,cstaje wyC'o.fa.1y. 

Niezm'.€rnie ważny jest faiq, 
- lmntynuuj.e inż. Sta·rońs:d. 
ż.e biuro stwarza mo·żliwoś:! 
czyni·en'ia pGprawek w trak-c'-e 
pracy nad moe::lelem. co w k<l'!l 
sekwenci<i pozwa<l•a P·O<ważnie 
zmu.ie,i..szyć procent °'dą>ao!lów. 

Dzia:alnc1~ć biura przypoor,,i­
na generalna próbę przed p.rc-

mŚl~ ;~~·;ro:~i~~le 
z giełd do sklepów 

W ciągu najbliższych df.'ll 
mies i<;cv biuro kon.s.trukcyj n-e 
powstan!e w ZPO im. Próch­
nika. Myśli się o uruchom„2-
niu ooodobnych komórek w za­
klada·ch odzLBŻOWYCh w War­
sza.wi-e, Wroclawiu, Krakow;~ 

(<lc·dalnie? ujemrne?) przym<>-
i.Są z,~ snba . 

Te c.:ibrne prac.ująae i wła~­
ciw.ie zo::ga•nizcwane wyd'Zialy 
pczwcla, pi-zerle WS'ZSStkim 
un:!!mąć cbniżenia wyclajnc­
tiri prncy (co .jest na.­
!l':u'nn~·m 7..i~.wi~kicm w po· 
r1ątkGwym °'kresie opano­
w~·wa,nia. ntH\·c.j p~aduk~.ii), s 
kodn::cz!'śnie p~cl11ic&ć jakość 
wYrobów i Z?.1::.sz:zęd·z.ić poważ 
ne il-ci~ci surowca. (W radom­
skich Z8kla::lach cszcz~dnoś~i 
.~1zncu.je się na parę n11lionóR 
rocz.nie). (id) 

„Harnamowcy" 
powrócili 
z Wenec.ii 

7. wyst.ęp(ow w Wen2cji powró 
cil zc~p'.il Taneczny im. Harna­
Jl1'1_. 11,u·n:11nnwry występO\Vali 
na 1\ii~cłzynarodow:ym Fc!itiwaht 
Fol\Ioru, pn r'lZ pier,,,szy na tej 
imp:·f"-zlc rt?.prczeutując Polskę, 
W br. wy5t:,poWRly 23 zespoły 
ludowe z JO !ll\U'tw. Na Festi­
w a1u t~'m nagród nic przyzna.· 
wano - poza plakietką. herbu 
\Vcnecji, którą otr7ymali wszys 
cy uc·testnic:r. Jedynym .~sądf!ill 
ko11kursowyre" by?a pubU.czność 
oraz p1·a5a w recenzjach. 

C! w1a~nic ,.sęch:inwic0 byll 
(]la Harnainowców bardzo przy 
Ch~„_lni. Z~ró·wn •l gor<ł._C2 przyję­

cie ze strony pubJiczuoScl~ jak 1 
pnyclJ.ylne re<'enzje świadczyly 
o po·yod:r.P.niu lódz;.;.icgo zespołu. 
Po w~rst<;ŁJ.lch ło1zi<'n an1basada 
pols~ca w R.~·:;•m:c otrzyn1ała te· 
Jefony gratul:1c~-,ine z tej oJtazji. 
Zespół Har.-narna. \vystąpił 2-

Ju·o1nic w Wenecji: na Lido i 
na Pl. ,;w. Mnrka i 2-krotnic w 
~eramo, g-dzie ró"qticź odbywał 
s1e po~lobny ft?stiw~J. 

fJndzii.ntc wrócHi do domó\V 
znl~czeni~ _ale p~łni wt·ażeli, cd 
byli bow;cm olbrzymią trasę 
W7dłuż wybi·zeża Arlriatyl<u i 
zwiedzili m. in. Rzym, Fioren­
cje, Bo:o:U<;, Padwi). Dzielnie 
spi<al sli: nie Wllrn zespól t.a­
ncczn;v, ?:le równi~ż i kierow· 
cv: . kt.ón.v lJ~z w;rpa!1ku prowa­
cluh h~rnamowską „I<arnsęu po 
strom~·cn serpentynach italskich 
SZOS. (Woj) --....-----. , 

CZOSJel 

! 

I No ''*'" u;a,;m, mo-

~
delkP. „Mody Po!s/;,i<?i" w 
pię!rnym l;o/orrncym. !;osliu­
m;e kq.p;c„'oLcym p:Jc'1oi.ze­

. 11k1. tcbskieg'J. [{0sti11'ny t.e 

!
vlcaią się nżeba.w-2m w! 
,,pr:cdaż11. Eleganckie., twa­
rzowe, zawsze nwdne. 

Fot. CA:!i' 

i Bydgoszezy. 
SLiczne modele z giel<l i p.>. 

ka?ów b. często nie by1y 
sprawdza·ne w ,szarej" taśmo­
wej produkcji. ' Po powsta'll''.,1 
b.iur lronstrukcyj·nych z tzw. 
zes,polami przeszywającyn>i 

(krótkioe taśmy), każdy modf'l 
przejdzie próbę taśmy i do­
piero pot>em bę.dzie wystawio­
ny na wid.ak publkzn.v. 

------

WydZialy µrzy-;otow o.nia p:-o­
du!,cji nie sa oczy\.\·'.śc:e no­
W(}ŚCią. Trudn,o też dok:adn;~ 

prz.ewi<lzjeć jakie i:ew2lacj-c 

IJ;U::bl""'N=L~:-i.:-:.o,-:=~-=z;~=-~-J,Qi-. -~~-~ 
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-.d-, . 01ny ocze a y się 

Jemą ze me zastąpią SO I DOSCI osiedla mieszkaniowego 
budowa rozpocznie się '-V 1964 r. 

Temat: 

WCZASY 
- Wojewódzkie Biuro Skiero· 

wań1 Proszę z głównym dyspo­
:tytorem„. 

- Juroszek, słucham. 

- Czy wysłał pall już wszy•t-
klcu łódzkich urlopowiczów na 
wczasy? 

- W ramach naszego "przed 
slębiorstwa" już wszystkich. 7 
i pól tysiąca skorzystało z wcza 
•ów FWP w czerwcu, okola 6 
t"s. w lipcu. 

- Ilu otrzyma od pana dele­
f8.cję na sierpień? 

- Okola 7 tysięcy. 

- Jakle miejscowości widnieją 
na skiero\~·aniach? 

- W pięćdziesięciu procentach 
dolnośląslcie. A tymczasem wie;:l< 
szość urlopowiczów pragnie wo 
dy - morza i jezior. Jedna!\: na 
4 skierowania tylko jedno przy 
pada nad morze. 

- Jak rozwl.Ja slP, źycle ro­
dzinne na wczasach1 

- Coraz lepiej. ·w tym roku 
okola 1.000 kwa1er prywatnych 
otrzymujemy miesięcznie do dys 
pozycji. Poza 1yrn marny co 
miesiąc ROO sl,iernwai'I do do­
mów FWP. \Vlólmiarze Jódzcy 
m•Ją niezależnie od tego win­
sny ośrodel< wczasowy w Ustce 
1 tam lokuje się 400 osób. 

- Dokąd pan jedzie na wcza 
sy 1 kiedy? 

- Do Międzygórza lub Polani­
cy, jesienią ... 

- z 7.oną?„. 

- Niestety. żona teraz jest n~ 
urlopie właśnie w Polanicy. Ja 
pojadę sam. 

Rozm. zt. 

N a w<'.zioraj.si;ej ogólno­
lód.zkicj naradzie przed­
~..;ęb '.o•rstw P•O:iJ.eglych Wy 

dzia:owi Gos~odarki Micszka­
n.Jowej RN. dowiedzieliśmy ·.;i•\ 
że w p.o.równn.niu z Ja,tami 
1951-55 z'.\równ<> na remonty 
bi~żące jak i kn.p!l.alnc w I~ 

lach 56-eO nakłady finanso­
we wzrosły trzykrotnie, że 
dzięki temu można byl.o 
roz5z,erzyć za.kres t<:h robót o­
rnz przystąpi<' w szervym za­
kN1sie c1o elewacjl budynków, 

Mieszkańcy 
Łodzi i województwa 
„bogatsi" 
o 200 mln. zł 

\V pier\vszyn1 pólroczu br. w 
Lodzi i województwie przyrost 
oszczędności 1111 l<siążec:r,kat"h 
oszczędnościowych PKO wyniósl 
ponad 200 milionów zt. Ilość 
oszczędzajt1cycb się;a pól millo 
na osób. W Loćłzi już co tneri 
m1eszknniec posługuje się l{sią· 
żeczką oszcz~dnościową. PJ{.0, a. 
lą.cznie - bion\C pod uwagę inia 
sto i województw<> - co pi:1ty 
n1icszkanicc. 

Kasy PKO wyplacily oszczę­

dzającym w I półroczu br. o­
koło 20 milionów złotych odse­
tek. Poza tym mieszliaf>cy Lo­
dzi I województwa otrzymali od 
PKO 3fl bezpłatnych san1ocho­
d(nv - wylosowanych na kslą· 
żeczki PKO pre111iO\\'ane sn1no­
choda1ni - oraz 43 1notocykle. 

Rozlosowano ponadto wśród 
owr.czedzających bezpłatne skie-
1·0,vania na wycieczki zagranicz 
nc. i wczasy w kraju, premie 
mieszkaniowe oraz pieniężne. 

Praktvczna suknia 
= przviemnv urJoo 

Wybierzmy się 
• 

NA POKAZ O DZI EZY WPHO 
Do.póki trwa lalo nie 

slabnie zainlere.scwa.nie lrn-
biet 1ebnimi sukniami 1 wszel 
kiego ty.pu odzieniem wcza­
oowo-turys.tyc:unym. Nie·Jawno 
.kryty1lrnwaliśmy silan za·o.pa­
kz~a naE<zych flkJe:pów o-
dzieżc•wych w przedmioty 
letnich prag1nie1'1. O.s.t<1tnb 
ol1:zymahśmy boga·ty wykar. 
ikonfetkcdi, w którym WPHO 
;podaje do wiadomości adresy 
s.klepów; r·odzaje stroJóW ; 
nawet ceny. Prosimy: 

* * 
Wzor.cOIW!llia Wojewóclr:kiego 

Przecl~~iębio111:1twa Handlu O­
dzieżą posiada o.Jbrzym1 wy.· 
bór 11.u1kienek dams:\dch 
dziewczęcych z k•reto.nu, wi­
at.ry, po;peliiny i bal'dzo po-
1tmlarnego w tym ;,;ezon!e 
lnu. Pięlkne wi:ory, la1dne fa­
IS'O.rlY i modne !kolory do.pel 
niają ca•lości. 

WPHO zaopatruje w ,0 wojc 
wyroby .s1klepy PSS przy ul. 
Piotrilmw.s.kiej 43, 100 i 144 
ot'a•z przy ul. Głównej 62; 
-~kle.py. MHD przy ul. Piotr­
okow-'1'.tiej 87 i 307, Z\ti<'.r.skicj 
Jl i PDT pl"Zy ul. Pie>' rkow­
.sikiej 62. 

WPHO .poleca: lrnn1plcly 
vlarowe dwu- i trzye'Zę~ciowe 
w cenie od 104 do lfifi zt 
SUKNIE BAWEŁNIANE ,; 
•modnej linii w cenie od 62 
do 118 zł, GARSONKI RYP­
SOWE w koloI'ze t'd.iawym 
(modne!) po1pielatym. oraz 
wzorzy15,t.e w cenie 1~2 zl, 
PODOMKI w cenie 86 zl. 

Wys.ta•rczy więc nabyć kom­
plet .pla•żo1wy i garsonkę ze 
zna1kiem WPHO, aby '.vyglą­
dać e•leganc.ko na wcza•;,~h. 

Okres kolonijny w pełni i 
dora.-:1tające dziewczęta n~le­
ży przed wyjazdem zaopa­
trzyć w .suknie lniane - c,,_ 
l1a 130 zl. .po,pel.inowe .,1pód­
nice jednobarwne w jashych. 
żywy.eh •kolora.cl1 - 124 z.l 
lniane w cenie 58 71, s.u.kien~ 
ki lkretoll'lowe ·z bole.rk1em -
!54 zl. Są również <.utdcnk\ 
dziewc1zęce wg. modcU l"ran­
otlBk!ich z ·zapasowym binlyrn 
lwlniem:yikiem - <:ena 95 zł. 

Kcnfok.oja po<'hod•ząra z 
Wzo.rcowni WPHO - .1dzna­
c:ta ,,ję modnym krojEm. sr>.:y­
lklem, elegancją i umia.-kow«­
nymi c<nami. WBzv.0 ~y. któ-

pów, mają prnwo żądać or.1 
.c1przed'1wców wymienianych 
airtykulów. 

WPHO s,pie.s.zy również po­
info•rmować zaintcrcs-owa·nych , 
że w so•bO·l«: w sl<lepie l>l"Z~' 
ul. Pio•!.rko•w1Skic.; 100 w go­
c~z.inaoh 13.15, H i l~ od­
będ:z1ie się pn•lrnz mo.dy, na.to-
1ri.iMt w JJ•!ą,tek i w ponie­
clm~a,I e1k p rnkai7. ta.kJ o·dbędizlc 
się w go•cł7!1.na.ch l!l.lii, 16 i 17 
w PD'l' J>r2Y ul. Piotrkow­
sk•ie.i 62. 

Wierzymy, że za·interasowa­
nie pc1'.rnzem będ.zic du·ie, że 
wiele ma.tleli będzie odcla<1ki­
wanych, a tym .samym znaj­
dą się OJnie na tPól1k.ac.h -~~kle­
powych. ~OY) , 

I"ZY wybior!\ .,;ię do w.w. r1'.de- 3312-K l 
4 DZIENNIK LóDZKlnrt59(4545") 

ale n1e odpowioclziano lmntret 
nie na zarudn:ic:ue pyta.nie: czy 
; kiooy lokato.ny remontowa­
nych posesji dccze.lwją się tej 
chwili gdv inwestor wraz z 
wylrnnaw<'.ą będzie tra.ktowd 
swoje obowiąz.k1 bardz~ej po­
ważn_ie. 

J
ak wynjkaio z referniu 
dyr. Siweckiego jedną z 
i.stotnych przyczyn c:ąg-

ną<:y•ch .się w ni€skvńcz-0no,~ 
robót r€monlowych je.st z .i._,j.­
nei .strony n.iewydągande lwn­
sekwencj.i przez dyrekcje po­
.szczególnych MPRB w 6ilo.sun­
ku do kie.rowniltów rnbót i 
majstrów, z drugiie.i zaś nie 
egzekwowanie przez inwestrn·a 
(pos,zczególne DRN), kar u­
mownych w prz_ypadku me­
dc•trzytnywanda terminów prz€z 
pr:uedsiębiorstwo remontowe. 

W 
spomnueć przy tym war­
to. iż wszystkie przedsię 
bio·rstwa remontowe ma-

ją podpisane umowy z inwe­
storami. al·e zarówno jed1i.'1. i~k 
i dru.ga strona nie egzekwuj\! 
wantnków ustalonych umowa­
mi. Z bardzo P·!"'O.<>tego powo·du. 
Po prc.~tu - ~ .nwesto,r nie do­
starcza na ozas d-O•kumenta,~i1 
na ten Cl.V inny remCYnt, UŚ 
wykonawca nie wyk-0nuje w 
tennin;e robót. Kto na tym 
cierpi'? Oezywiście lokatorzy 
remontowanych domów. Totó 
z uznaniem należy powitać. za 
powJedż dyrektora SLweck·iego 
że Wydział Gosp. Mieszk. b~­
dzi.e w przyszlo..~oi wyciągał ja·k 
najdal.s.z.e kon.sekw·encje w stv 
sunku zarówno do inwes·t<J·ra 
jak i wykcmaw<:y. Umowy mu 
sza bowuem być dotrzymyv1"­
ne. 

W 
tvm roku zachodzi już 

.iednak poważna obawa 
:nLew_ytkona;nia planu prac 

przez MPRB nr 2 z pOW{NlU 
braku dokume.ntacji na kw·Jlę 
ok. 4 mln zlotych. A przed-eż 
utw-0r:uono s.pecjalne pra(.'..'111·­
niie prioje!tlO\V!D-k<J1"1Zloiry&O\V'~ 
przy prezydiach DRN. klurc 
mialv zapewnić terminowe <lo 
sfarczanie dokumentacji do 
prz.eds:iębionstw remon.towych. 
l\llięcl.zy innym~ br<ik dokumt'n 
tacji, poweduje prze·cllużenie 
ro•bót w n.ieskończon<Jść. I za 
t•o o<lpowiedzialno~ć poh·OS".ą 
inwestorzy. Natomiast glówn~ 
grzechy przedsiębio·rstw re­
mo.ntowo-budowla.nvch. o ktu­
~_y<:h mówhono wcwraj r.<i na­
raclZ!ie. to przed·e wszy!'tkim 
zla organizacja prac (ilość r•i­
bót prowadzonych przez j<:> r :~­
neg;o mjslrza do·chodzi w nie­
których prz€clsiębiorst.wach d,; 
10, a nawet i więcej) bm!k ,~1 
powiednio przes.i;kolonych kadr 
teclmi·cznY"-'h ~ irobotnliczy.r.:h 
oraz nadal niedosta•Leczna ;a­
ko.ść, wykJO!nywanych remon­
tów. 
·~~~~~~~~~ 

Czytelnicy zapytuią 
_dlaczego? 

Od dluższego czasu tale tru.d­
no znaleźć w sklepach papierni 
czy eh nie tylko papeterię, a le i 
zwyl,le niebieslcie lcoperty. Poza 
tym Czytelnicy chcieliby wie­
dzieć c!Jaczcgo lrnpert tych nie 
sprzedają kioski „Ruchun, zwla 
s1.czn te na peryferiach? 

* * ~ 1\iJi.es7.kaócy clomu pl'ZY ul. 
Podmiejskiej 1r, i 16a z•p.vt.ują 
zaś za naszym poSrednlct\.vetn 
MZBM Górna. kiedy usunie uster 
1,; w instalacji elektrycznej i 
przypominają dyrekcji, ;i.e przez 
10 niedopatrzenie od 28 czerwca 
kilkadziesi:,t. rodzin jest pozba­
wionych śwjatła. 

S lu.sznie, ze &pra.wy remon 
towe zaięly dużo miej.>-
c.a na ogólnolódzkiej na- Prezydium Ra<ly Naro.ditwej sl{)wioną. l\1icszkania w w··ęk-

radzie, w której wziąl udzial m. L-0tlzi zatwierdziJ.o w śro- sz-0ści sklat1ać się będą z 2 i :ł 
m .in. wiC'sod:yrekbor Departa~ rlę za.łożenia projektowe !lu- izb. 
mentu Min'..sterstwa G-0,opnd,i.r dowy osiedla :nlcs:r.kanin·w2gCl Jesteśmy µrzekonani. że in-
ki Komunalnej mgr. Witold w rejonie ul. Po·d·górnc.j na fcrn1acją tą udeszymy bard7o 
Niecriw'iski. Jest·eśmy JUZ w Ch<>jnach. Ilę<lzb to no·w<1czes micszk'.uiciiw Choje.n, ki.ór>'.y 
drug.im pólroczu i trz,eba Wió•ZY ne csiedie, składające .~ię z JHNlnłmie ja!' <io niedawm1. wi-

tko zrobić. aby remonty zapla p·i>nad 3 tys. mieszkań dla o- d;_ewiacy mi·~li żal o pomija-
nowanc na ten rok by!y wy-1 ko-1<> 12 tysięcy micsz.kaiiców. nie ich dziclnfoy w 11lanacil 
kona.rl•e terminowo i i>Olidn·ie. Jzg-0 bu!lo·wa rmp·nc:u;:l'ie się w bud>0w11i~twa m.icszka.niowegn. 

J. Kr-ski. 1S64 roku met-0-dą uprzemy- (z) 
--------- -----·-----------------------------

Zaopatrzenie w podręczniki szkolne 
przebiega sprawnie 

Jak nas informuje Kurato­
r:um 900/o .sz,kót r>O•dlstawowych 
otrzymalo iuż nowe po·dręci;11i 
k:. Zo.s.taly one r-ozprowadzr>­
n-e mię<lzy uczniów, którzy od 
dali najlepiej utrzymane s'a-

re książki. W większości w·ię.:: 
sprawa zoapalrzenia w pcd·­
recznjkl ZXA<::tala zalatwio::i.:i. 
Niektóre .szkoty zlożyly jednak 
'1€S.O~t"!.e t:łc<latkov\Te z.amów'i=­

;.ia na nowe podręczniki. po-

niewa,ż nie zm·k~ścily się w 
p;.erwsz_ycll iprzydziafaah. Za­
:nów1ien.;a, te będą realizowan~ 
w o:kresie wakacji. 

Do s·zkół lic-ealnych nowe 

Niezwykłe praktyki 
podr<~cznil~i dostarczone zosta-
11'1 dopiero 1 .sierpnia. Pon:.c­
waż. po•clręczniki używane zo­
slaly jn7. przez nauczyaieli 7.a 
brnne. jest nadzieja, że .sprze 
cl.a.i. rnowydi .Przeprowadz.oNl 
Z(Js.Wnie spra;vni-e. Niesl€(y. 
ilo.C;ć :uebrunych podręczniltów 
jf.>t nieco za mała w ."!lo.<un­
ku do zaplanowa•nej. Istnieje 
więc koniecznc~~ć wye~;;ek\v(·­
wania .ieszcze dodatko~·c.i 1\0.ś 
c,i używanycl\ k~ią·~ek ocl rolo 
dzi.eży. W przeciwnym razie 
pewna ,iirnpa uczniów zn'.lla<:la 
by się bez podr~czników. 

pewneeo 
2 <'.zerwca zachorowal-0 jcd'no 

z dzieci przebywających na 
kolo111ia<:h w Wiiśn.iowej Góne. 
Po·nieważ lelmrz pooejr:u2wal 
odrę za.dzwoniono po pogo'.c'­
wie z Pabiani<:, <iby odwio7io 
małą pacjentkę do .~.:u;i.;tala rn 
ka:bne.go na Rado.g.o::;.zczy. Po 
dokladnym zbada.niu dz11ec-lrn 
w szpitalu okazalo się, że cho 
r.oba nde jesl zakar.in.a i pole-::o 
no z€spolowi karetki o::lwieLć 
gorączkujące dziecko (39,5) wr<!Z 
z ma.tką do domu. 

Tyrnc,7..:isem zc.<>pól po otrzv­
ma.ni u tego polec.:enia oznaj­
mi! ma.toe dziecka. że ·jest już 
po pracy i może dowieźć dzl<_c I 
ko tylko do t.ramwaju. Jed'lo 
cześn1ie jednak dal zdenerwo­
wane.i malce do zroz,umien.ia, 
ż,e za <Jdp.owi.ecln.ią <J·plarą 
wręczoną kierowcy wszysi.k0 
&ię zalalwi. Ob. T. dala w.i0c 
kierow<:y 40 zl. Ale nie z.a­
spoikoilo to apetytu pnrnow­
nd1ków µaibian"idde.i karetki i 
w cza,;;1ie jazdy za obie.tn.1c:;; 
pomocy w uzyskaniu zaśw·iRd­
<:zenha ob. T. mu1S·ia•la z·,ipla<;,ć 
dal.sze 50 zl. 

Zą<lmi latwy<:h zarobk<)w 
pracownicv pabianickiego pogo 
towia. nioe przewidzieli tylk'J 
jednego. że mąż za·intere.sowa­
noe.i na,pi15ze o wszy.s.tkim do 
redakcji. a my z lw·lei za.żąda 
my 21badania sprawy przez Wy 
dzial Z<lrowfa WRN. W rc­
zultade n<J.sz<Jwy glów;w 
d.ruicjabo·r calej sprawy otrzy­
mał na.ganę na piśmie, a P"­
na.ctto razem z kierowcą 20-

staLi. 7.obow.iąz.ani d-0 zwróce­
nia ob. T. wyludzohyCh od 

Władysław G. W sprawie wol­
nych placów należy zwrócić •ię 
do Wydzialu Gospodarl<i Komu 
nalnej i Mieszkaniowe.i, nato­
miast podręczniki uczące rabie 
nia zdjęć znajdzie Pan w ksiG­
garniach m. In. przy ul. Piotr­
kowsl\:iej 102a. Najta1iszyn1 po­
więlrnzalnikiem jest .. żak"". Ko­
s:i:.tuje on 725 zł. Uniwersalny 
„Krokus" - 1.210 z!. 

zespołu 
niej pien.iędzy. Niezależnie or! 
powyższego sprawę kiel'OWCY 
przekazano jego władzom na·:l­
rzędnym. 

Kto był świadkiem 
WJpadku? 

Prokuratura Powiatowa dla 
Dzielnicy Łódź-Górna prosi pa­
sażera taksbwki nt· boczny :is~, 
który w dniu 9 czerwc" br. był 
świadkiem wypacllm tramwajo­
wego na ul. Przyb:vszewsliiego 
o zgłoszenie się w celu zto:i:en!a. 
wy jaśnień. Zgłosić się należy do 
gmachu Proln1ratury ul. Sict·a<lz \ 
ka 11, pol<ój 21 (w dowolnym 
dniu w godz. 8-14). 

Najpóźniej bo d~':cro ii 
s:ierpn ia rozpocznie s,;ę d i.sta­
wa książek do s:zkót zaw-0do­
wych. W tym. sian.ie &zkolom 
z<.iwod.owvm przypadla .o.L•os;.in­
kawo naitrudniejsza rola sp.ra-,v 
nego rozixowad7..enia podrc;r:-z­
nJ·:ów. Można się tylko px'.1;0-
szać tym, ż.e mają one wpra­
wę w te.i dzi<::dllinie, gdyż za­
opatrują swy<:h uczniów sy­
demem zbi·o.row_ym w k~iążil 
szkolne i uż <J<l kilku lat. 

(ka.s) 

-~--;;;..-;;~~;;i 
spędZać w · ! 

- Do blł!gu, golowi„. _. 
Grupa chlo1>ców szyirnje się do startu. Na etany prze7. r 

jednego z niell znak podrywają się z miejsc I biegną. do- ł 
okola alejl<i w Parlrn Zródliska. Zziajani .z wyplekanu na l 
buziach wpadają na met<; tuż przy klomb1.e. 

z sąsiednie.i alejl<l styrhać gwar i śpiew dziewcząt. To 
inna gru11a przy1lomh10. sobie szkolne pio~en!..d . 

Niceo dalej, na ławce, dziewcz<;ta zamieniły si«; 'v shtch. 
Legendy górnicze, które czyta im wychowawczyni są na­
pl'awdę b:trc\zo interesujące. 

Podczas gdy clllopcy odtlają się s11ortowyr:i z1n1q.~·anion1, 
dzicwczynl<i wolą Slllcilać ciekawych Icgellll, ktore er.~ ta 

im wycbowa,rczy111. 

'V Parku Zróclliska spoU;;:ali.Smy ponad 150 clzicci w wicM 

Ujednolicenie cen 
za usługi pogrzebowe 

ku od 7 do 16 lat, które pod opieką wychownwc1.yf1 s11<:­
clT.ają wakacje w rv Ośrodlm Półkolonijnym mics<czącym 
sjt; w Szkole Podstawowej nr 103. Zabawy to nic jr.d~'nn 
rozrywlG:i uczcstnlh·Ow pól1i.Ołonii. W Parlnt żrl'id.Jislt Cl zn2.i- ~ 
duje się pahniaruia 1 100-letnia agawa. Dzieci zwiedzały 
szc_zegóło,vo parli zapoznając !:Oli<; z pa tm.iarnią 1 lłziatkatni 
doswlu.clc1~a~n:,.•n1 i Jnstytuttt Ogrodnictw:1. ~ 

Z v\'·czasów w n1icścic korzyst.3. i1odc~:as trgorocznych wn­
l<acjl ponad 7 tys. uczniów łóclzkich szk6ł. Pr::-:cwj rtzia.no 
dla . !lich jal< nu.ii:>arclziej atrnkcy,jny wypoczynek. Dal.nc i 
i . bllzsze wy(·'iccz'd do In.su, OgTodu zootoglc?.tll'go, do par­
ko·w, 1~ozna~raniP: rotlzinneg-n inin.sta - to tvlko niektóre chwalą reguJu}e te sprawy u­

stalając jedinoli te ceny dla 
ws,zystk·i·ch przed,s.'ęb·icrstw po 
grzebowych. W zaklada•ch pry 
W<i•tn.ych obowiązywać bc;d;1f.e 
t-en sam cennlk <:o w zakl<J­
dach państwowy<:h. 

(z) 

Rozbieżność w cena<:h z:a !·zw. 
u,o;Lugi pogrzębo•we świadcw­

ne pt·z·ez zakla<ly prywmtne i 
paóslwowe 'IVYWOlywata sze­
reg konfliktów i .siusznych u­
wag. ze strony &polecz.eństw'ł 
na temat do.~ć dowolnego .~en 
ni·ku tych pierw,~zych. PrDzv­
diium RN m. Lodzi o.s.tatn.ią ·u 

·~~~~------~~~ 

Może otrzymamy słonia 

Wymiana zwierząt _ 
· z drezdeńskim ZOO 

Lód•zki Ogród Zoo-logiczny na 
wiazal bliski kontakt z Z.OO 
w Dreźn•ioe. Olrnzją do 1€!!0 był 
wyjazd dyrek'ora Gaworkiewt­
cza na juhileus?: cl.re:ode11<:.:~'t'­
go ZOO. Jubilat otrzyma! o-·] 

ló~z.kiego ZOO ~,·fient w p:l­
.~·taci dwóch mlodyoh pum. 
Preiie11Jt at.al .siię mi•lym począt 

Je.iem transakcj.i między oby­
dwoma o.grodami. 

PrZJCd kilku dniami do J',o­
<lz.i przybyły z Drczn.a: ant•1-
lrłpa G~rn anlylnpa Gnll, r-k, 
bieski wilk i para 1iwiń w· ·~t 
11~tn1&kich „_ oiąrką rn·~11yr~!. 

Przedm·al em <la-lszy<:h tr 0 ·' .>· 
ak<:j i .i€Blt slcń, (z) 

• 

l w mieście ino'l.ua we~olo spc;tłzać wai.:.acje. J. J{r. 

z licznych 1•ozrywel.;: wakaCyjnych. Dzirci otrzYmują 4 rAZY 
d11:iennie s:i.~u1c1,uy. posiłełr i ?.nnjllują się pr7ez cały dzień l 
~oil tro,l<liW'\ opieką pr11Hp;ogicznq. Okazuje się wl1~c. te 

i 

! Gcly clz!Pci wesoło hawi'l o.ię w 1rn1·1.n w IV Ofro•lku Pól- :l 
h:olonijny1n, star&i pr ~ygotO'Wnj~i im ~n1.t('111y obi:l!'t. ł 

Foto: L. Olejni czak 

~--~---....--------_..._----~--~~-~ 



CEGŁĘPELNĄ 
kl. 75 eat. I z terenu m. Łodzi 

SPRZEDA 
. po cenach pańistwowych przedsiębiorstwom 

państwowym, spóldzielczym i o.sobom 
PryWatnym 

PRZEDSIĘB. SPOLDZ. BUDOWNICTWA 
MIESZKANIOWEGO w LODZI, 

ulica. Strzelczyka. 21. 3284/K 

irrr--------------~-------------: UJ PRACOWNICY POSZUKIWANI m 
10 BR.U.KARZY, 30 robotników betoniarzy, 50 
ro~otn!kow do robót ziemnych - poszukuje 
Łodzkie. P~zedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych. 
Za\ruclnien1e od zaraz. Wynagrodzenie zgodnie b ukłacle~. zbiorowym prncy w budownictwie. 
wlah ~~m1e1scow~ch bezpJa!ne z~kwaterO\.van~e 
cl . J° e u robotnirzym. Zgłoszenia przy1mu1e 

1
ziad .zatrudnienia i płacy w todzi, ulica Zn· 

c 10 nta 31. 1677-T 

EI<ONOMISTJ; na stanowisko kierownika dzia· 
łu pl~no.wania oraz ekonomistę do spraw za· 
trucl~1enia i płac z wyksLtałceniem wyższym 
lu~ sreclnim i kilkuletnim stażem pracy poszu­
kuje pilnie Przedsiębiorstwo Montażu Maszyn 
Włókienniczych Łódź, ulica Złota 1. Podan;e 
o przyjęcie należy skłndnć w godz. od 7,30 do 
14 w sekcji kadr. Warunki pracy i płacy do 
omówienia na miejscu. 1671-T 

INŻYNIERA lub technika elektryka na stano­
wJ.sko kierownika energetycz,nego z równoczes­
nym pełnieniem obowiązków zastępcy gł. me­
<:hanika (uposażenie do 2,600 zl) - zatrudnią 
Za.kłady Przemysłu BaweJ.nianeg-0 im. IC Lieb­
knechta. w L-0dz,i, ul. Wróblewskiego 6~. 

3299/K 

50 ROBO'fNIKOW budowlanych, 5 zbrojarzy, 5 
biacharzy-dclrnrzy oraz malarzy i pomocników 
malarskich przyjmie J,ódzkie Przedsiębi<>rs,two 
Budownictwa Wielk-Oipłytoweirn, Lódź, ul. Woj­
ska, Po•lsk1iego 55. pokój nr 33. 1706/T 

GLOWNYCII KSIĘGOV\'YCH poszukuje Okrę­
~owy Związek Spółdzielni Inwalidów. Zglosz-e­
nia z 2yciorysami składać codziennie, ul. Trau­
gutta 4, pokój 8, w godzinach od 9 do 12. 

1687/T 

GLÓWNEGO księgowego zatrudni spoldzielnia TOKARZY na tokarki pociągowe, spawaczy 
pracy. Oferty pisemne należy sktadać do Biura elektrycznych, ślusarzy, blacharzy karos<>ryj­
Oglo.szeri Piotrkowska 96 pod „3313'·. 3313/K nych, robotników placowych, technil.;:a d/s zao-
SLUSARZY. TOKARZY, J<'REZEROW, LA- patrzenia branży metalowej , kierownika trans­
KIERNIKOW, PORTIEROW _ zatrudnią ·Za- portu, inspektora BHP i postępu technicznego -
kłady Wyl;wórcze Apa.ra.tury Elektryczne.I ;,W<JJ- zatrudn'. Wytwórnia, Urządzeń I\:omu.nal1nych 
fan", Lódź, ul. Gda.ńska. 138. 1702/T ~'V L<Jd~, Oko1powa 70/106. Dla inlor~ac.i1 poda-

.iemy, ze zakład dowozi pracowmkow autaka­
l'OKARZY, elektryka, robotników niewykwali- rem oraz prowadzj budownictwo mieszkaniowe. 
fikowanych oraz technika-mechanika ze specjal- Kandydaci posiadający odpowiednie kwalifika­
n~ścia.. oprzyrządowania zatrudnią na1ychmiast I cje i staż pracy mogą się zglaszać codziennie w 
Lodzkie Zakla.dy Budowy Maszyn Przeml'Slu sekcji kadr w godzinach od 7 do 15. 3316/K 
'l'ercnowego w Lodzi. Zgłoszenia przyjmuje .., , ó ? 
dział kadr ul. Wigury 4/6 w godz. od 9 clo 12 lNZ"i'NIER W z J)rakty'.;:ą zawodową: ~ bu­
cc;dziennie. 3288/K dowl::mych, 2 energety1ww, 2 elektrykow, 1 

2 WTRYSl\:ACZY inwalidów na tworzywa :;ztu­
ez11e z własnymi wtryskarkami, 4 el.ektryków 
in.stalatorów. 2 ślusarzy narzędziowych, 8 ko­
b!>et inwalirlek do produkcji żarówek, 6 pomoc­
ników elektryków lnwalidów zatrudni Spół·· 
dzielnia Jnwa.J.idów „P<Jkój" w l,odzi, Sienkie­
wicza 82./84. Hl98/T 

KONSTRUKTORA, technika produkcji, kie­
rnwcę samochodowel(o z I kat. przyjmą Lódzkie 
Zakłady Metalowe P. T. w JM7li, ul, Strzele-ły­
ka. 26. 1700/T . 
SLUSAl{ZY na roboty budowlane oraz MON­
TERÓW samochodowych - zatrudni zaraz 
f,ódzkie PrzP.dsiebiors~wo Bud0>w11iclwa UlH'Zl"­
m:vsłowionego, til. U1-zędnicza, 45. Zglo.s7.enia 
przyjmuje dział zatrudnienia, pokój nr 107. 

1692/T 

'i INŻYNIF.RÓW elektroników. 3 stolarzy, 3 lo­
karz.y. 2 ślusarzy. 3 robotników magazynowych, 
2 brakarzy i gońca - zatrudnia zaraz Lódz,kit~ 
?,a.kłady W.vtwórr7e Aparatury Elekt.rycznej, Pl. 
Komuny Parysldr.1 6. Zglo~zenia przyjmuif' S•P­
kcia lrn::lr od godz. 7 do 15. 1710/T 

INŻYNIERA wlóki·ennika lub technika wló­
ldennika ZP so.eciałnością tkactwa, z praktykq -
?atrurlnia Zaklady Przemysłu Pasma.ntrr:vjne.~o 
im. SI. Le-m1rlowskiego w J,odzi. ul. Gd'<lńska 
n. 7,gloszenia przyjmuje dzial kadr w e:oclz. 
7.30-Ui.30. 1703"!' 

TECHNIKA mechanika z oraktyka przyjma n'l-
1vchmia•t J .• eczyckiP Zakladv Mcrha.nfo7,ne w 
Piątku k. Lęo.Życy Plac 1 i\faja 15. lei. 22. Wa 
nmki pracy i płacy do omówienia na mi<>i.scu. 

3314/K 

INZYNIERA t•eclmologft branży soożywczei za­
t~udnl natychmiast Zduńskowolskie Pl'7.ed•ięh. 
Spoivwele Przem. Terenowe~o w Zd. Woli ul. 
I'KWN nr 12. Zgłoszenia osobiste w godz. 7-1~. 

3315/K 

1.'0KARZY metalowych i ostrzarzv zatrudnia 
Widzewskie za,J<lady MaszyJ> Wtó!<ionniczy<'h 
w Lodrzi Armii C?:erwonej 89. Warunki płacy do 
omówienia na miejscu. Zgłoszenia przyimui+' 
dział kadr godz. od 10 do 13. 1715/T 

wodno-kan., 2 d1emilww i 1 pomiarowca za­
trudnią Zakłady Koksochemiczne w .Blachowni 
Sl~9kid. Warunki ptacy wg ul·:ladL1 zbiorowego 
dla przemyslu cl1Pmicznego. Sprawy mieszka­
niowe do c•mrw:.enia. 7.aklady po•iadają polą­
czenie 1utobusowe z Gliwkami. 3318/K 

INŻYNIERA elektroakustyka ze znajomością 
zagadni·e?1 obróbki dźwięku w filmie lub O]'.:e­
raton~ dźwięku. mechanika precyzy,;aego n;; 
kon.s>erwacje i remont)' oraz jnżynierów cl1emi­
ków-tecłrnologów zalrndnią Lód·zkie Zakłady 
Wytwórcze l{O>Pii Filmowych w Lodzi, ul. Na­
mtowicza 86. Zgloszenia przyjmuje samodziel­
na S{'kcja kadr pod w/w adresem. !ł!ł20/K 

llOBOTNIKA gospodarczego zatrudni 'l'ecbni­
kum Chemicr.r.ne. Tarnica 12. 12019/G 

ST. KSIĘGOWEGO 'księgową) finansowego 
po<zukuje n~tyrhmiast Lódzka. Spółdziehi.ia 
Wydawnicn. · Zgłoszenia Piotrkowska 117 w 
gGdZ. od 8 do 15. 3322/K 

BYLYCH AESOLWF.NTÓW techników kolejo„ 
wyeh or~:z pracowników ze znajomosc1ą na­
wi-erzchn' kol:ojowych na stanowi.ska kierowni­
ków robót i brygadierów przy remontach bocz-
11 ic kolejowych zatirudni zaraz Spółdzielnia 
Pracy Usług Koll",i-Owych Emerytów PKP w 
S7czeoinie Al. ArmU Czerwone.i 37, tel. 44-581. 

3321/K 
KUCHARZA lub kucharkc do kawiarni w Ar­
turówku oraz ·2 ckonomis.tów ze śr.ednim lub 
wyższym wykszlalceniem - specja!no~ć towarc­
znawstw0 .spOŻJ'.W<:ze - zatrudnią I.ód7kir. Za­
kłady Gaslront>mic·we KawialI'nie, Piotrk<Jws1':a 
U.~!~enia przyjmui e S·ekcja kadr. 1716/T 
INWENTARYZATORA - REWIDENTA z wy-
ksztalceni.er.1 średnim zatrudni Przedsicbiorstwo 
lfandlu Art. Gala111.I. Odd?.ial w Lodzi, G!la.ń­
slca ·10, i:okój 21. 1717/T 

Ogłoszenia wymla- . a ,„„D • 
rowe telefoniczne 311-50 tł J• &4 li tł U • POLOZNICTWO 

KAŻDĄ ILOśC murarzy, tynkarzy (do robót 
-elewacyjnych), pomoc murarską, zdunów, la.­
strikarzy, zbrojarzy oraz robotników mewykwFt­
l ifi k·owanych zatrudni zaraz Zicfonogórs"-le 
P.rzecl<;iębiorstwo Budowlane w Zicl&nej GórzP 
ul. Wyspiańskiego nr 13. Zgłaszający .si,:: fa­
ehowcy winni posiadać własne narzędzia pracy, 
za które przedsiębiorstwo stosuje odpłatność. 
Prac:'l. na .terenie mia-sla Zi.elonei Góry oraz 
Nowe1 SolJ. 'Vynagrodz·2nic wg uktadu zbioro­
wego pracy w b'1downictwie. Przedsiębiorstwo 
cl;.'sponu.ie hotelami robotniczymi oraz .stolówku 
przyzakladową. 3323/K 

WAZNE TELEFONY Cl'o:' 'd - 1~'EJJ'l1 Dyżury szpitali ! 
p 0got. Ratunkowe 09 
pogot. Milicyjne 07 Szpital polożniczo-gine-
Straż Pożarna 08 l'OLON(A (Plotrlrnwska PIONIER (Franciszkańska kologlczny im. dr Jorda-
Kom. Miejska MO 292-22 G7) „W biały dzień" - 31) „szatan z vn kia- aa - Przyrodnicza 7-9. Ili OGtOSZENIA DROBHE 111 Koin. Ruchu Dro- prod. szwa.ie. dozw. od sy" prod. poi. dozw. od Lei. 509-13, przyjmuie ro-

gowego 516-62 lat 18 g, 10, 12.30, 15, lat 10 g. 15.45, „Bunt dzące 1 chore ginekolo-
Pryw. Pogot. Dziec, 300·00 17.30. 20 kapitana" procl. czesk. ~icznie z dzielnicy Balu­
Pryw. Pogot. Lek. 333-33 WISLA (Tuwima nr 1) dozw. od lat 16 g. 18, ty wraz z poradnią „K" 

555-55 „Maur z Wenecji" prod. 20.15 przy ul. Sedziowskiej 16. kreślarski 
sprzedam. 

mosć tel. 466-62 
c!Janik 

„Kul­
Wiado­

gL me-
11637 G 

MOI 359-15 radz. dozw. od lat 16 ~· POKOJ (Kazimierza 6) Szpital im. H. Wolf -
Centrala Podmiejska 01 10. 12, 14, 16, IS, 20 ·· .,czerwony atrament" Łagiewnicka 34-36 - tel. 

°\, 

\VOLNOSC (Przybyszew- prod. wP,g. dozw. od lat 530·02 - przyjmuje rodzą 
skiego 10) ,czarodziej- rn, g. 10, 12.30, 15. 17.30. ce i chore ginekologicz­
sl<I miecz" prod. jug. 20. nie z Dzielnicy $ródmjeś TE AT ft)"' dozw. od lat 10 g, 10, 1 M~.JA (Kilińskiego 17U) cie, Widzew i z Dzielni: l'lO ogrodnicLwo sprzedam Samochody-motocykle 
12. 14. IG, 18, 20 „Dziewiąty krąg" prod. cy Garna - z poradm IHoman Kosiński Łódź, ul. 

. S'1'YLOWY-LETNIE (Kl- jug. dozw .od lat 12, g. „K" przy ul. Leczniczej 6 Jesienna 29 U6R4 G 
'l'EATR NOWY (V~°lęckow llnsk1ego 123) „Od Ape- 16. 18, 20 i Przybyszewskiego 32. GOSPOD - RS WO- -1 „OCTAVIĘ" 

sklego 15). g. 19.lo '!Sp~~ ninów do Andów" (pa- REKORD (Rzgowska nr 2) A . T 4,8; >a „Warsza-
wledliwosc w Kioto ' norama) prod. wl. g. ,.żołnierze" prod. USA Szpital Im. dr Maduro· ,sa.d ~wocowy z budl nka ~~·~eg~111'."aty~io~~~~~~~~ (Mała Sala) g. 20 „Za- 21.15. Kino czynne tyl- dozw. od lat 1.2 g. 15.4'; wicza - przy ul. Fornal-: !~mdź-~~dze bez 5frzcjtm. 139 (w podwórzu) 12012 G 
by"' ko w dni pogodne „Kołysanka" prod. ra- skie:I 37, tel. 372-64, przyj- · "' w, -' ugus ow 

TEATR POWSZECHNY TATRY-LETNIE (Sienkie- dziecl<iej dozw. od lat muje rodzące i chore gi- 20 1}~~~ SAMOCHOD -·- „Wa-rszawa·• 
(Obr. Stalingradu nr 21) wicza 40) Biedni boga 16 g. 18. 20 n ekologicznie z Dzielnicy~ ~PLACE w Gtownie: jeden w dobrym stanie kupię. 
r;. 19.30 „Serca w mat- cze" prod'.' węg. dozw. ROMA (Rzgowska nr 84) Polesie i z Dzielnicy Górł !przy rynku, dwa zaleslo- Tel. 261-71 godz. li-20 
ni" od lat 18 g. 21.15. Kino „Oko za oko" prod. na z pora~nl '!K" Rudz-1 1n;. (Zakopane). sprzedam. 11703 G 

'l'EATR im. JARACZA czynne tylko w dni po franc. dozw. od lat 18 ka 33 1 Wolczanska 195. I"' 1adomosc Lo~·.z .. Nowo- l\IOTOCYIU. „K-55" tanio 
(Jaracza 27) g. l~ .,Ko- godne g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 . . . • . ;i1~eJska 5 Walicki. tel. sprzedam. Kasztanowa 8 
cha, lubi, szanuJe„." SOJUSZ (Nowe Złotno. Chlru~~1a. Szpital lm. :J82~28 11660 G tel. 521-]j 11677 G 

TEATR 7.15 (Traugutta 1) ul. Płatowcowa nr 6) ~r Sterlmga, ul. Sterlln- D.OMEK 2 pokoje, lrnch- MOTOCYKL-125 nowy nie 
nieczynny KINA 1 KATEGORII ,.czarny Orfeusz" - Qa l-3. . • lrna ul. Czysta 12 Marysin re.iestrowany dotychczas 

TEATR ltOZMAITOSCI prod franc.-wl. dozw. Laryni,:olog~a. Szp. Im. ~przedam. Dojazd tram- na chodzie sprzedam. -
(Moniuszki 4a) nieczyn l\IUZA (Pabianicka 173) od l~t 16 g 17 19 15 ~„ B.arlickie„o, ul. Kop- w&jem 8 11656 G Zgierska 230 doi'az,d tran1 „Królewna ze złotą · ' · c111slnego 22. D . . . 

0ł;~RA _ nieczynna. gwiazdą" prod. czechosł SWIT (Baluclct R~n.ek 5) Okulistyka.: szpital Im. so~~!~K Jedmir?dzmny wajem podmiejskim 
OPERETKA (Piotrkowska dozw. od lat 12 g. 16, 18 ,.Kłopoty z mllosc1ą" - N. Barlickiego, ul. Kop- 2.amiai~m. W M1.eszk?111e na 11662 G 

043) nieczynna 20 prod. NRD dozw. od lat ci?1skiego 22 tel 570':_· arszawsk~ 24a S.'\.MOCHOD --;-,warszawa· 
P™OKJO (Kopernika l6) PRZEDWIOSNIE (Zerom- 14 g. 15.45, lB, 20.15 Chirurgia dziecięca . . , · - 40 . 11651 G do sprzedania. Limanow-

- nieczynny. sinego 7,~> „Złodziej z TATRY (Sienkiewicza 40) Sr.p1tal im. Konopnick1eJ , 1 LA.~ - Cl10Jny ul. Ideo sldego 98 od 10 do 19 
ARLEKIN (Wólczańska 5) Bagdadu prod. ang. Pro1(ram dla najm!od- uL Sporna 3ff-50. . . ~~a -4 sprzedam. Oglądać ____ 11647 _ G 

nieczynny. ,!f· 15.30,, 17.40, 20. szych: ,,Chochołowa bal Laryngologia dzle.cu;ca. _do_ 18 _ ____ 11641 G I PRZYCZEPĘ do „Panno-
SIYLOWY (Kih~skle!f?, lada" „Dzielni strażacy" Szpital irn. Konopmcklej, DZIAf,KĘ 1.5 ha' w La- nii" sprzedam. Lódż. ul 

12~) „Księga dzuugh „a !"inut dla zdrowia", ul. Sporna 36-50. giewnikach sprzedam. Wia A111rmiewsl<a 25 11640 G H' ••StOW•• prod. ang. dozw. ~d lat ,.Sc1gam kota", „Mały dcn:.osć Marian Woitczak) 
~ ~ 9 g. 15.45, 18, 20 .lo western", „Psie mia- ADRESY GODZINY Łoaz, ul. Okólna nr 157 I PR G ł 

WLOKNIARZ (Próchnika steczko" g 16 17 Ko PP.ZYJĘC wieczorowej I 11G3U G A A 
W SALONIE WYSTAWO- 16) „Gorsza mUość" - Iorowe p~ńcz~cby"" _ świątecznej pomocy · le- GOSPOD ' 

A~t PTF ~ Lodzi, tul. prod. węg. dozw. od lat prod. poi. doz\v od l<arskiej i plelo:gnlarskiej: ponad n A;i-s~wbo rolne _ . 
• ruga . - wys .a: 16 g. 10. 12, 14; 16, 18, lat 12 g, 18 20 • . · a u połowę 

wa to.tograflkl greclaei 20 · Wieczorowa 1 świątec7.- 5 ~'.zedam. Helena Pa11ska ł'RYZJER ml)ski po\rzeb 
LPZ (Piotrkowska 53) - ZACHĘTA (Zgierska 26) KINA m KATEGORil na pomoc pielęgniarska N .-r:i: k. Andrzej owa pow. ny. Zaktad fryzjerski No 

wystawa TOPL. „W ciszy stepowe.i" - udziela pomocy w am- Lorlz 11624 G wo: ki _ 131 11630 G 
p~·od. radz. dozw. od lat r.Ą~Z!'IOSC (.Józefów 43) bulatorlum I w domu POL domku z ogrodem KRAWIEC modelarz· na 

/lf łJ .,,. --=A 1. g. 10, 12, 14, 16. 18, 20 „swutdek oskarżeTila" cl1orego w dnl powszed- n. Pokój wolny) sprzedam okrycia damslne fantazy.i 
._ ~ prnd. USA dozw. od lat niP. w godz. 18-24. W dni~· Lt.dz-Pabianka ul. Kiera- n~ poszukuje pracy w 

KINA U KATEGORD 18 g. rn.30 ~wląteczne w godz. 7-24. towa 16, Wilmaiiska przc-myśle lub kra\\~e-
MUZEUM RUCHOW RE- tvmWA (Rzgowska nr 94) Sródmieście - ul. Piotr 11614 G ctwie miarowym. OfcrLy 

WOLUCYJNYCH (Gd~. ADRIA (Piotrkowska 150) „Chce być gwiazdą" _ kowsl<a 102, tel. 271-80. pisemne .,llli26" Bitiro 
ska 13) czynne g. 11_'.'.'.f5· „Kroki we mgle" prod. prod. franc. dozw. od Bałuty - ul. snycer- ~ J J Oi!l'>•zr.,11 Piotrkowska 96 

MUZEUM BlSTORD Wt.O ang. dozw. od lat 18 g. lat 16 g, 16, 18, 20 •ka 1-3. tel. ~:8-79. ul. Z. KUPNO -
KIENNICTWA (Piotr-DI~, JB. 20 "POI.ESIE (Fornnlskiej 37) P3C'~nowsltlej 3. tel. 541-96 I LOKALE 11 
kowslrn 282). Wystawa I~M (Nawrot 27) „Malec „Rzymskie wakacje" - Widzew - ul. Szpital-i 
pn. „z dziejów Włókien r:od. jug. dozw. od lat prod. USA dozw. od lat na 4. tel. 353-23. 
nictwa łódzkiego. Czyn 6 g, 17• 19 1fi g. 17 i I~.15 Polesie - Al. 1 Maja 24 PODRĘCZNIKI do klasy 
na g. 11-15. DWORCvWE (Dw. Kali- STUDIO (Lumumby 7-9) tel. 382-98. fl . szkoly podstawowej l\'flESZKANIE wynajmę 

MUZEUM SZTUKI (Wlęc sl<il. „Przygoda na plan ,.Jeździec znikąd" prod. Górna - ut. Plotrkow- '~W;i·„ 0 .ferty pisemne lub kupiq (nie podlegają 
kowskiego 36) nleczyn- 13CJi" prod. ang. dozw. USA dozw. od lat 12 g. ska 269. tel. 406-55, ul. p· ;-.k Biuro. Ogloszen, ce l<waterunkowi). stan 
ne od lat 10 g. 10. 11.20, 17.15, 19.30 Leczmcza 6. tel. 427-70. 10 

t owslrn 96 11623 G obojętny. Tel. 341-65 
!l'IUZEUM ARCHEOLO· 1?..40, 14. 15.20, 16.40, 18 ,,_ * ,,_ Wieczorowa 1 śwlątecz- .1 11935 G 

DWA J'.)okoje, kuchnia cd POKÓJ nle podlegający 
dzielne zanu~nię na d\\ a kw;;terunkow1 kupit<. -
pokoje, kuchnia lub trzy Oferty pisemne .,11680" 
pokoje, kuchnia, Lódż, Biuro Ogłoszeń Piotrkow 
Rewolucji 1905 r. 21 m. 2 ska 96 11680 G 
_________ .:ll;.;700 G 

MALŻEŃSTWO studiujące I NAUKA pm.zulrnje polcoju sublo­
l<atorsl<iego. Oferty pisem 
ne „11693" Biuro Qglo- '-·---------­
szeń PioLrkowska 96 r,óDZKI Związek Motoro 

11693 G :wv . rozpoczyna kursy 
D-u-··"'ż-°1:-. __ p_o_k_ó,_j-. __ k_u_c_h_n-ia-, jp,:1ysp\eszone samochodo-
wszell<ie wygody - za- we - motocyklowe w 
mienię na podobne więk dniu 12. VII. 1961 r., zawo 
sze 1nieszkanie - na.i- dowe kat. I, Il i III w 
cl!ętniej po7.a śródmieś- dn\u 17. vrr. br„ rowero­
ciem. - Oferty pisemne \\e w ka:ldy czwartek t~ 
„11058" Biuro Ogło•zeń. godnla. teraz prowadzi 
Piotrkow•ka 96 11658 G weryfil<a cję kierowców za 
:UfESZKANIE --3:pol<ojo- wodOW~'Ch. Zapisy \\" Oś­
we. konifort, Kato\vlce _ rud~{U Sz!I_olen~a Mo!oro~ 
zaniienię na 3 lub 2 po- wego codz1enn1e w bodz1 
Jrnie podobne w l,odzi _ nnch od 8 do 16 w. Lodzi 
bloki. Wiadomość ł,ódź , przy ul. Plotrlrnwsk1eJ 0 1E3 
Wawelska 18-22 m. 29. t~ 278-43_ 171. T 

_______ 1_1_70_6 G PllZYSPIESZONE kmsy 
WARSZAWA _ pok·" <;amochodowe. motocyldo~ 
J-:uchnia novve budo\\~f~ ~ve .i 11~·ow<:>rO\Ve _pro\V~~~: ct.\YO zamienię na nlie~z- l~· p1z~ JffiUJe za~1s?' L 
kunie w Lodzi. Szczegóto k1 Klu~ Moto~owy LPZ, 

I 
we oferty p'semn e „ l. i 653„ Al. Koscm<zki 68. tel. 
Biuro Ogtoszeń Piotrkow 310:~8 w g~d~. 9-16. Ro~­
ska 96 116:;3 Gl'~~c~i~.ie br.kursu w dmu 

j~l~KO:U 
1

~,~· ~wirn~~i:~ ' LEKARSKIE J , względnie duży pokój ·Ż 1 
; kuchnią. Warunki zamia-j . _ 
nv do omówienia. Dzwo-
nić 229-66 od 12-15 \nr B!BERGAL specjall-
---· _ . _ 11613 G 

1
s'3. chorób wenery.cznych, 

INŻYNIER poszukuje nie s•.cornych 16-18 Piotrkow 
krl)pującego pokoju sub-iska 134 11901 
Jckatorsl<iego. Oferty pi- Dt· REICHER wene-
semne .,11716" Biuro Ogto rYczne skórne zastęoca 
szeń Piotrkowską 96 _<loktór Zlomko;...,ski ·16..:..19, 

11716 G Piotrkowslta 14. 11667 

"'** il &UC Frt 

• 

Podziękowanie 
Wszystkim, któr.iy w cieżkich dtwilach 
bólu w czas.ie zgonu i 1m;rzebu naszego 
na.jukGcha1iS'leg-0 męża i ojca 

5. t P. 

mgr farmacji 

Mariana 
Wiśniewskiego 

kier. Aptek.i Sp!tI. nr 58 w Lyszkowicach 
okazali nam tyle wspó!rrzucia i p-0m~1', 
a w szczeg·ólno~ci Zarządowi Aptek Wo.j. 
Lóclzkiegu, pp. mgr mgr Rybińsk.im z 
Plocka, koleżank-0m z Apteki nr 12 w Lo­
dzi craz k<Jletankcm z Apteki nr 79 w 
Plockn, wszyslldm znajomym i życzli­
wym pamięci Zmarłego naJserdeczniejsze 
potlziękowanie składają 

•. „„ ŻONA i CORKI 
' 11965/G -

Dnia 4 Upca 1961 li", po krótkich cierpie­
niach zmarł 

Karol Jedrzeiczyk 
.długoletni pracownik Pańsl:w!l<wcgo Tca­
t.ru Nowego, -0dznaiczillly Srąz-0wą Odzwa.­
k.'\ PTN. 

Po.grzeb odbędzie się dnia 7 lipca br. 
o god'l. 16 z kaplicy cmc.ntan:a 111a D'l­
łach. W Zmarłym tracimy hard·oo d-1>bre­
go pracownika. i wzor-0wego kalegę. 

DYREKCJA, RADA MIEJSCOWA 
i ZESPÓL PAŃSI'WO\VEGO TE~ 

ATRU NOWEGO w Lod7J. 
17ll•T 

f· *AB&*MM"'l'ru 

W związku ze śmiercią 

Tadeusza 
Wińskiego 

dlugoletniego działa.cza ~póldziekzego, 
członka Rady Nadz1>1·czej WZGS, preze a. 
PowiatoweKo Zwi:p:ku Gminnych Spół­
dzielni w Piotrkmvie Tryb., odznaczonego 
Srebrnym Krzyżem Za.sługi, Medalem 
X-lecia oraz Odznaką Zasłużoneg<J Dz.ia­
lacza Ruchu Spółdziekzei:o - składają 
głr,bok.ie wyrazy wspołczuc,a 

ŻONCE i RODZINIE 

RADA NADZORCZA, ZARZĄD, 
PODSTAWOWA ORGANIZACJA 
PARTYJNA, KOJ,O ZSL i RADA 
ZAKLADOWA WOIEWODZIUE­
GO ZWIĄZKU GMINNYCH 
SPOLDZIELNI w f,odzi. 

FICZNE (Pl.ac Wolnoś- GDYNIA-STUDYJNE (Tu- t6w .na 2 dnl naprzód dni pow•zednie udz.iela ł SPRZEOAZ . DWA razy po pokoju za 
GICZNE I ETNOGRA- 19.20, 20.40 PRZEDSPRZEDA.Z bile· na pomoc lekarska w I" [!@~ --

d k b 1 t .; mienię na pokój z kuch fK et 14) g. 12-19 (wstęp wJma 2) „W środku no· o. ,~n: ,.B.alt:Vk", ,.Po· pomocy w am u a onum f nią lub dwa. Ul. Tetma- 3295 
bezplatny) ~Y" prod. USA ctozw l~ma ' „Wrnla". „Włók 1 w. domu chorego wł I jera 12 m. s 1165J G 1•111m••••••mam111amll!l!lll•llllllm * :Fo * od lat l8 dod. Polac: marz", .,Wolność" od- ~oc_Jzrnach 18-22 w dni: 1 . ". . - +p ni<l gęsi" g, 10 j'2 Y bywa się w specjalnej swiateczne w godz. 14-18 SJ,\IK.I ogrodzemowe -

ZOO - czynne g. 9-20 17.30, 20 ' .3o, l5 kasle kina „Baltyk;, Sródmieście - ul. Piotr b:,imy, furtki i slupki po ił A * ~ * HALKA (Krawiecka ~-5 ul. Narutowicza 20) w Irnwsl<a !02, tel. 211-r.o l> !..ca warsztat Jaracza 41 
PALMIARNIA - czynna „Porucznik jazdy" '~ on.I powszednie w go- (dla dorosłych 1 dzlecil. ~ · - 11583 G 

g. 10-18. prod. radz.-jug. dozw dzmach 12-17. Bałuty - ul. Z. Pnca· f' ~10 szt. pustaków szlako-• * • od lat 16 g, 15.45, 18' * :./o * nowskiej 3. tel. 541-93 ! wych sprzedam. vVó ·jcil<. 
KLUB KAWIARNIA. ZMS 20.15 'Uwaga! Repertuar ~po- (dla. dorosłych 1 dzle.cll. P.ionowa 20 Kochanówek 

(Staromiejska). Dansing MJ,ODA GWARDIA (Zie- rządzono na podstawie Widzew - ul. Szpital- . 11711 G 
g. 17-22. Jona 2) „Maria Cande- komunikat•i Miejskiego nas! 4· 1 te;. 353-2:1 (dla do- TELEWIZOR .,Forum" nie 

-- !aria" prod. meks. _ Zarządu Kln. roPo~~s~e !z~~:1 >j Maja 24 ; ~':;<'<'l<i 17 cali w ldeHl-

H I N A 
dozw. od lat 16 g. 10. -- Lei. 3n2-~8 (dla doroslycll _. \ ' m stame _oraz wagę u-
12.39, l!i, 17.30, 20 flPT ; dzieci) f ~ 1~·lną 1nmo sprzedam. długoletni ón~,pcklcr ]}rac.v w Wilnie 1• I _„_.1 E a.r1 · . l ff'J. 461-44 11-01 G """" ODRA rPrzędzalnlana 68) a. Gorna - ul. LecznlczR 6 M , - . ' '

1

. fll'3Z birgły sądowl-. 
IUNA PREMIEROWE _ nlec7.ynne. Piotrl.:owska rn3 A. .1 tel. 427-70 (dla doroslycl1 '1 O? ~R . do łodzi „Mo- Na.bożei1s!\\:o żaJobni:_ t1cl~1ęchlr sir d7{~ 7 lillCa. hr. 0 ~fld!. !} 

OKA (Tuwimn S4) Aqnle Czerwon . 53 . ' rm1 I c!zlccl). . ru a 2.>0 <'cm nowy - rana w .kosc1ele s'", 1 .... 1-zyza. \\'ypr-0wadzenie "'" loK. trl!·fli: dnia 
BAf,TYit (Naru1ow1cza 20) szka wśrMI !':anąsl'PrÓw" 6~ Place~, {''ś ·7.giereka Poradnia przy tli. Plolr l~Pt _zejnm. Tel. 2!8-il go- o !!·o-dz, l'. z k:tphcy na. S(ar~'lll ('meutarzu knlolil'kim !JrL~· ul. 

„!''lip I Flap na b~zlud pl'Od. franc.~ do,w. od p'~l<o1u 3 ~,i;,o <'i :· ~lac ko\\skiej 2R9 11dzl~lf1 po;\ tl ina 19-21 ~ _ _ Jlf,97 G f.)!{l'Otł<>IH'.f, O 1'Z.Vll1 l>OWia<laminJ'> po•1·~·ip11'1 \'' n/<•,ł10k1'1n '.:_,1!11 nej wyspie" pr'od. fr.- lat 18 g. 13. 20 . . ' ·~owska ol. m0ry doroąly1'.1 n:?esckHn V iJllLOCKARNl.F; '7.erolrn-1 „ " .,~ „ " •. 
wł. dozw .od lat 16 g. POPULAR.NE (Ogrodowa AS A.I. Kośc· l'I 48 ~t·m byłe.1 Dz1eln1cv Ru-1jr-11otną cz:-..·s7.cząc<1 ~:>r ,e-1 ZONA, D'.lffCI i \\':\JJh[ 
l&, 18, 20 18' - nieczynne meJni stale dy.;u!USZ' f1d w dnl powszednie w dam. Justynow k. Lodzi. 

1 • „ ~ ry nocne. go z. 18-22. l~e.i;>ezar~ , . Jl6~0 . o . ll1il•••••••••lllllm•i""~•~·lllillilllrl'lilmlill•!lllłliitlll~Glila7~1 <S;m.j; 
JlZI.ENNfK LODZKlo~- 159 -(4545):-f 

S. t P. 

inż. Bolesław leszczyński 

Po ciężkich cicrpieuiach zmarł nasz najukochańszy nieodżało­
wany 

+ew 



SPORT li SPORT B SPORT li SPORT B SPORT · • SPORT • SPORT • SPORT. ~PORT • SPORT • SPORT • 

Na tropach niepowodzeń 
Władysław Król - piłkarz i trener I.KS 

opiniuje przyczyny porażek 
czerwono-białych 

Pierwsza z ser11 
z ekspertami 

rozmowa 
futbolu o 

„Dziennika Łódzkiego" 
łódzkich ligowcach 

Wszyscy, którzy byll świadkami ostatniej próby LRS w 
l!gowym meczu z Cracovią wyszli z niej w stanie najwyż­
nego zwątpienia. Centralnym pytaniem stało się: czy fut­
bol prezentowany przez łodzian ma jakikolwiek sens? 

W zasadzie jest on bardzo przyjemr.y dla oka. Niestety 
w praktyce okazał się nieskuteczny. Po raz 13 w tym ro­
ku publiczność składała ręce do ol<lasków po efektownych 
akcjach biało-czerwonych... pardon w środę byli oni niebie­
sko-biali. Caly mecz toczył się pod braml<ą Cracovii sto­
sownie zresztą do wielu poprzednich spotkań. Ale mecz 
wygrali przeciwnicy. 

I tak ,jest wieczyśeie. LKS zbiera pochwały, a przeciw­
nicy punkty. Liczą się oczywiście te ostatnie. 

W tej sytuacji postanowiliśmy. dokonać gnmtownej eks· 
pertyzy przyczyn niepowodzeń lodzian. Zaprosiliśmy do 
w~pólpracy lu'!zi, którzy z całą pewnością zasługują na 
miano ekspertow futbolu. Na pierwszy ogień idzie 

'WLADYSLA W KROL 
reprezentant Polski, wieloletni piłkarz, a następnie trener 
LKS. Zresztą - co tu ukrywać - tylko noworodki ule wie­
dzą kim jest Wład<>k Kr<il. 

. W . pierwszym .rzędzie '.''~daj~my głos fachowcom. z góry 
s~ę Jednak. na.lezy domyshc, ze zabiflrą głos również i ki­
bice. Otwieramy tamy dla nich. Zapraszamy do udzialu 
w dyskusji. 

- BiOl!'ąc P-O•d uwai~ę zawocl-
111.iików, •których LKS ma do 
dY151pozycji nie ..-;ąd:zę, żeby u-
1S>ta.wienie dirużyny było pra.wi­
dlowe - mówi t.rener WJady­
słaiw KTól. - Ocemiając grę 
zespołu wydaje mi się, źe każ­
de O•gni.wo Olbraica s•ię w nin1 
.i•ako ta.ko, w sumie jedn;ik j<1-
koś „rllie wychodzi". Pąrfoe­
rów powiinno się taik d-0bierać. 
źeby jeden dr·ugiemu !)<lmaga! 
w g.rze, SZC'zegóJ,nie gidy akcj<' 
toczą :;:tlę w pobliżu po.la kar-
111ego <i gdy przeciwnicy siedzą 
:na ika111ku. Tymczasem w'dzim:v 
lkolooa-lny v.."klad &Ll i dobrvch 
chęci: nie możemy na1tomlast 
doczelkać się bramek 

Jak pańsl<Jim zdan1iem na­
leży temu JM1zeciwd"Zi•a.lać? 

Ustabmzować .s.kla.d. Cia­
gle jego k-0rekty J>0zbaV1·iaj~ 
ZE!l.'1pól taik cenneg-0 elem?ntu 
jak zg.ranie. Piłkarzy ŁKS 

Mistrzostwa.„ 
płetwonurków 
W ChaTZykowaeh na Kaszu­

bach ,przy.go•towywana jest nie­
zwykła imipreiza. Jesizcze w bież . 
mdesią·cu o·dbęd<\ się tutaj o­
góln-0,po'h.."ll<ie zawody pletwo­
nurków. 

„GwoźclJz.iem" <im,)lt!'erz.y stanie 
się slalOi!n-gigant pod wndą, w 
kt.órym we=ą udział czołowi 
pletwonurko.wie z cnlcgo kra­
ju. W tym celu na a.n;e je­
tiorn ustawia się 1S1Pecjalne 
bramki. 
Inną a.tra•kcją zawodów będą 

po.szuk.iwania „.s1karbów", czy!. 
jprzedmiO'tów, u.krytych na 
dużych glębo.lrnściach. 

Organizatorem :;:awodów jes: 
Li,ga P.i··zY'jaciól Zo•lnieiroza. 

znamy na wyl-01t. Możliwe są 
pewne -Odchylenia formy, lec3 
waMcść ich jes1t raczej nie­
zmienna. Mo.iJna mieć serię 
niep-01wo.clzeń, kiedyś jedna\: 
mecz musi wyjść. 

- Jak by pan zesta.wił atak 
LKS? 

Trener Król za&tainawia Slię 
glę.bo1lrn. 

- Akcja odmładzania zestoo­
łu je.s•t !konieczna. Zgadzam s.ię 
z tym, ch-0eiaż niektórzy uwa·· 
żają mnie za zwo·lennika kon­
serwatyzmu. Ale ba:dźmy kon­
sekwentni. Jeżeli ml-0dy p'lkal"·t 

Dh il Mulkey (USA) 

Nowy rekordzista świa,ta. w 
cłziesięcioboju ,uzyskał 8.727 

punktów. 
CAF 

nienag1mnie wywiązuje slę ze 
t:wojej roli, po co wycofywać 
go w tra.kcie gry? A ta:ki wy­
pa·d·ek miał rni.ejosce w ByJg-0s;,.­
czy. Mam na myśli M1Jo3-za„. 

- ... i mecz z Polonią - wpa 
da,my w pół zdani-a. - OE.~ 
111biserwując grę z Cracovią -zde­
cydo·wa.bby się Pan na. jakąś 
ro.s:za.dę? 

- M-0im '.lldaniem ŁKS ma 
tyJ.ko trze.eh lrnndY'da.tów na 
sfor·zydł-01wych: KowaJec, Je­
zie•rski, KaźroiercrŁak. Wyco­
frutbym Sliwińskiego. 

- A Ja,k pa,n wLclzi środko­
wą t1·ójlkę? 

Nie rezygn<Jwalbym jesz­
cze z Szyiml:>oirSkiego i d-0Jo­
żył &barnń, żeby do,p.rowad·zić 
go d-0 formy. Tatk samo trzeba 
us.iJ,nie ,prac-0wać nad Lazar­
ldem. Je.:.t to niewątpliW1e :lu­
bry nabytek, chocia:ż nie od­
girywa w ataku pierw.s.zor-zęd­
nej r-0li. Na t-0, żeby dosiroil 
się do zei„pol.u, trzeba cza.s·Lt. 
Srno-0•rka też wa1my. Nawet, 
gdy byl w na,j.leip.0 .zej formie. 
popelniaJ te 15.ame blędy, które 
mu się dzi.s<iaj wytyka. A w 
ogóle nie wid1zę kandydata na 
kierownika na,padu o oc1pu­
wiednich kwalifiłrncjach. 

- Ma .prun w drużyni• ju­
nło•rów Orczy~owskiego. Jak 
pan ocenia tego p1i1lkarza? Mo­
że on na.dawałby się do lej ro­
li? 

- Jest jes.zc:ze za mfody. Ma 
doipier·O 17 lat. Ch.toipiec „wy­
buliał" inad miarę, a nie ma 
odJpo·wiedniej wa.gi. Tym nie­
mniej t•wieirdtzę, że tkwią w 
nim walory dobrego fulboUsty. 
Należałoby go od czasu do cza­
su wyiJ)Tóbować w Z&•Pułę li­
gowym, pilnie bacząc, żeby się 
nie pezęmęczal. Mam je.'l'Zcze 
d.rugie·go chłopca - Ko•wa.rskie­
go. To równi{!Ż ka111tdydat a.o 
I drurżyny. W nich obydw" 
tkwią zada.!Jki na pilka:rzy li­
gowych. 

- Ja.k: pa.n ocen.i·a. możliwo§­
ei LKS? 

- Tak, jak go wid1zę i po­
r6wnuję ·z innymi ze.s1polam~. 
nie p-OWin.iein być niżej 5-6 
miejsca w ta1beli. Ws1zy•i;„cy wie­
my, ile drużynie braik wykoń­
czenia akcji -0fensywny·ch. Gdy 
by jalko.ś udało się wyelimino­
wać prymHyw w g.rze ataku! 
Nie cho,dzi o same umiejętno­
ŚC'i '9trzele<:ikie napastników, 
lecz wpojenie w nich zasady, 
jak powinno się wyrabiać d~­
godne pozycje do ociodama 
strzaJu na hramkę. 

- Tel'ari: poproszę o ooenę 

folrma.cji defensywnych. 
- Blo1k obronny jest właś­

ciwie i1monit01Wany. Nne rus·za·l­
bym K-0wal.s1k;iego. W,pra1wd•zie 

$miały raid 
rycerzy przestV1orzy 

z Crac.ovią byl słabs,zy, lecz 
w Byc1gos.zczy zag1ra1 dobr•ZE". 
Wlazły je&•t zaiwsize tein sam, 
a Walc:z.ak również gr-a n\eż!<'. 
Jeśli .Sita.wiać na odm!ojze:iie 
ze~,oo1u, utrzymałbym w pom0-
cy parę Su~1ki - Milosz. Atak 
nie znajduje w nich jeszc·ze 
takiej rpod1pory, jaiką swegr. 
cza,~u stanowili dlań Jańczyk 
z Grzyw-0czem. To przyjdzie ~ 

czasem, g·dy nabiorą rutyny. 
Ti!'zeba jednak w nich wyrabiać 
tendencję do _p!'lyś,pie.szania 
g.ry. Dzisiaj sytua•cja jesit taka, 
że każdy, :kito wo0lny, pędzi z. 
pilką do przodu, do pola kar·· 
nego, by„. utkmąć na sk-0ma­
s.owa<n€\j obro.nie przedwnika. 
Wte.dy nie ma już mowy o wy­
prac-0•waniu dogodnej pozy·cj , 
do .sitrzalu i -0 wszystkim de­
cy.dude rp1r:zypadek. 

(Do1lrnńczenie ze str. 1) 

- Wy.s1tartowalern 20 czerwca 
na sizybo'W"CU .,Bocian", w ce1u 
pobicia rekordu świata - Pl•­
wiada s:zef. - Nie.s.tety zaikoó­
czylo się ty~ko reko0i-dem Pol­
ski, bo troszkę kilome•Lrów bra­
ko·walo. Pierw.s.zy mój etaip z 
K·ro1,1na Odi-zań.s.kiego w o'koL­
ce Hrubieszowa wynosił 605 km. 
Następne byly krót.size: Lubli:, 
- Łódź, Lódź - Włodawe~;;. 
Wlodawek Lisie Kąly k. 
Grudziądza.. i powrót do Zie­
lone; Góry za s0amolotem. 

Należy dodać, że Stanisław Ra­
tusi1iski ma 25 lat i pełni funkcję 
instruktora w Wyczynowe.i Szko­
le Szybowcowej Aeroklubu PRL 
w Jeżowie kolo Jeleniej Góry. 
Sam lata od 16 roku życia, a 
przez jego instruktorskie ręce, 
przeszły setki młodych szybowni­
ków. St. Ratusiński czuje się 
przede wszystl<im wyczynowcem: 
ostatnio zalnvali fikowa I się do 
kadry narodowej szybowników. 
Posia.da Diamentową Oclznakę 
Aeroklubu PRL. 

- Trasa naszego r~jd_u jest 
improwizo·wana mffw1 Adam 
Ziętek. Każclego dnia szef 
ogląda niebo, konsultuje się z 

- Wnioskuję, że nie zna.i-, 
duje pa.n miejsc·a dla. Wieta~­
kie.go? 

- Po.s.liugiwalem ,o,ię nim, gcty 
Barran skończył kai!'ietl'ę piłka­
rza . Ale lic·zyć na Wieteskiego. 
to t-0 samo, co liczyć na przy­
pa1de1k. Na tym nie mcxhna sit; 
o·pierać. Wieteski jest typem 
pilikarza nadającego się niemal 
na ws:zys1Uklie pozycje, więc w 
razie koniecz;r1-0śei mo,że stano­
wić d-0tbre uzupelnienie ze.s.pv­
lu. 

Jrukiie leka.rs~wo należy. 
p·ań,<;>kim zda,n.iem, za.apliiko.wać 

napa.s•t<n~om LK,S, żeby usunąć 
m'll,nka,menty w ich g.rrze tak 
jast!o:a.wo wy•tk.nięte? 

- Tylko pnzez od,powiednł 
trening. Na.leży przerarbiać rorz­
maite wairiiain.ty st-0.s·owane w 
now-0ez~1nym fut1bo0lu, z któ­
rych naipad LKS je.sit, nie.">ltety, 
.r:i•iema•l closZJCzętnie wyprany. 

P.S.: Jq,tro C'ZYtajeie roizmo'l.Vfl 
z mgir Edw.a.r-dem Lubna-uem. 

meteorologami i dopiero „zasuwa 
na1n nieziemskie bomby". Twardy 
szef. niełatwy rajd w su:nie 
wyśmienita przyjemność. SzyboW 
nictwo w ogóle łączy atrakcje wy 
c7~ynowe z turystyką sporto·wą i 
relaksem towarzysko - campingo­
wym. 

o Adamie Ziętku wiedzą tysią· 
ce ludzi. Tym, którzy go nie zna­
ją - przedstawiamy: „Lew prze­
stworzy", lata od 1934 r ., a \V 
obecnym rajdzie jest najstarszym 
uczestnikien1. Oczy\'Viści~, posia· 
:la Diamentową Odznatu;. \\7ielo­
krotnie brał udział w mistrzo­
stwach Polski i bronił naszych 
barw za granicą (m. i.n. w Szwaj­
carii, w 1947 r.). Jest na,jlcpszym 
dzi.ennikarzem wśród szybowników 
i ma na s\vołm koncie poczytne 
książki - ta kie, jak np. ,,. '"''ielka 
przygoda" (zbiór opowiadań) i 
„Na falach halniakowych" (obo­
wi~znjący podręcznik w szkołach 
szybowcowych). 
Dziś - jeśli po~oda dopisze -

•tart <lo nast~pnego etapu. Powo· 
t:lzenia! 

A Czytelni1•6w jutro c:i:cka rP· 
lacja o pasjonujących sprawacb 
pt. „Lot pocl parasolem". 

R. GLUTH 

Zapraszamy 
do Sieradza 
.Jeśli tylko pe>go.da dopisze. 

zapn.szamy ntics:r.kańców Lo· 
d17li do Sieradza, gclz0ir w nie­
dlllielc: 9 bm. odbęcl'zoie s:ę n& 
sta,d!ionie 'Va.rty eksperymcn· 
ta·lna s1>a.rtaki:>.da. Niecodizicn­
n.ość te.i imp~·ezy po·lC'l'• na 
ty.;n, że mło·dP;ici: roboo!nic7a 
diziefoii·cy I,ótlź - Sródmieści<J 
wyruszy raniutko do Sierad>za 
~a·lumną sa,mochodową tam 
rozegra mi1Strzostwa. sportowe. 

Po uroczysto5ciach ofirj!ll· 
nych ro-z,po~<.ną się na stadio­
ni- Wa.rty o god·z. 10.40 roz­
grywki w konk1•rencjach prze­
wid,zianych w programie spar­
takiady, a wii:c: mecz piłkar­
ski, meC'Ze siatkówki żeńskiej 
i m1>.skiej. rza.wo dy lekkna!lety­
c:JJtte, wyśc:g koolarsk"i w,-e~cie 
pc~cPJZ l.!'imarnstyczny kiJkudz,ie· 
t.ięeio•oso,bowej grupy. 

MHy po1byt w Sierad,zu za­
kończy wieC'Zorek taneczny na 
Qnz,l.l'Staibt.i SJ'H\rlów \V.odnych • 
Ko.Jumna samocho{loi.va z ue.ze­
.slruikami sp-~riakiady wyrus-z~· 
w drcgę powrotną o godz. 21. 

Marysia Bibro w podwójnej roli 
- trenera i kandydatki do rekordu 
C.hioialam na ws.tę'])ie na.s.zej - faik się pami pod0<ba obiekt 

rozmo.wy se„a.e.cznie podzięk-0- lód.21k.te1go St-llfflu? 
wać łódzki.ej publiczności. któ- - Bylam. w swoim życiu w 
ra, przy każdym moim ~tarci.e wielu miasńa:ch Euro.py, ale 
ina boi.~ku „Sta.rtu" przy ul. Te- muszę .•twU?rdzić, że unqdze­
reosy Mwarza, wyjąMcowo dla. nia. znajdu.i ące .1ię na stadionie 
mnie przyjemny kli"rnat - roz- Starrtu są wspa.niale. Dużo t1• 
po.azęla nasz wywwd Marysia slońm·, po.wiertrza, a co najważ· 
Biibro. niejsze - j.eist bardzo czysto. 

- W Lo.cfai trenować będę do Pró<"Z tre.rnngów lek.koa·l'eiycz-
22 lipca, f!j. d-0 trójmeczu. leik- nych prowwdzonych pi-zez 1). 

Twadle.tycznego re•pr.e,zen·tacii MMi·ama Hoffma•na, korzystamy 
Stairtu, Gwarddi i LZS. z ko'l'WW tenisowy.eh, boiska d() 

s-iaMcówld i du:a razy dziennie 
z pl"zerpii:knej plywalni. 

- o ile pam.ięć mnie ni.e 
ni!l'U, to na tym stadionie u.:y­
skala pani w siwku w dal nai­
ie!l)szy su;ój wyn·ik. życiou:y. Wy 
n.osi on - 6.26. 

- Zg<hdza sie. Do!o·:ą starań, 
że·by przy 'T!ajbliżs.zej okazji ?'e­
zultat ten poprawić. 

Roznrn1cial: 
J. NIECIECKI 

e POWIESC „DZIENNIKA" e POWIESC „DZIENNIKA" e POWIESC „DZIENNIKA" e POWIESC „DZIENNIKA'' e POWIESC ,,DZIENNIKA'' e POWIESC „DZIENNIKA" 

Przelożyl WALD/!:MAX fll'TTY!VJHv 

Pan Penn? Jestem do·lclor Mo1'lon. Z żo­
ną palli;1ką zdarzył się nieszczęśliwy wypa­
dek. Mus i .pan nalychmias•t d·o niej jechać. 

- Bev"? Gdzie o.na jest? 
- W ·~ZJpila.Ju miej,~kim. Nieznajomv 

o1wrnrzy1 drzwiczki samochodu. - Nie>:h p<in 
w.s.iada, za:wim;ę pana tam. 

Penn za wah al .się, po czy.m -0drzekl ze szcze­
g61Jnym uśmiechem. 

- Cóż, [pan je.,,t doktorem. 
"" Usiaclil obok niemaj-0mego i odjechali r&'Zem. 

-~-
widzial-0, jaik Jim Penn wycho­
toteż Bev u~poko.Ua &ię 1'rochę. 
teraz, że zi,gino.ro,wała irnkazy 
wychodziła rz domu. Ale kiedy 
do domu, dowie &ię, gdzie je­
tłumie, jeist zmaczn.ie bezp!ecz-

KiJ!ka OSIÓb 
dz~! z klubu, 
Martwila się 
męża, a.OY nie 
Jim zadzw-01ni 
sitem, a tu, w 
niej. 

Siedziała w narożnej loży i ob!oer•V1;owała 
drzwi ga1bine•tu kierownika. Zachodziła w gl-0-
wę, czego .się Penn mógł tam dowiedzieć. 
Najwidoc.zniej nie. co by źle świadczylv o 
kierowniku, bo HoUaday .snuł się wc~ąż po 
k<lubie i ja:k zawsze uśmiechał .się promien­
nie. W tej chwili właśnie w;rócil do gabinetu, 
zam.knąl za .sobą drzwi... 

Bev wµatrywala się pitlnie w te drz,wi i ro"Z­
myślała. Być może Penn odt~ryl, że Hol!aday 
je.'1t -0wym &za11tażysitą, który pi.sal anonimy. 
Ale jeśli tak, czemu HalJa.day jest w takim 
doskonałym humorze? Bev mar.zyła o tym, 
żeby Jim przyszedł wreszicie j powiedział, 7.e 
ich kle.poty już s~ę .s.lrn·ńczyły, że mogą się 
już niczego nie lękać„. 

-· -~-~ 

Minęli wres17.eie ogrodzenie z drutu kokza­
s.tego, otaczające bazę ma.rynarki wnjoenne.1 
i skierowal1i się na polud.nie. Mężczyzna pro­
wa·dzil samochód jedną ;rę.ką, drru.gą mit1.ł 
uk·rytą 111a lmlanach. Od chwili wyruszeniP. 
nie padlo ani jedno sl-0wo. 

~ JaJ~ się pan n'11P'I"aiwdę nazywa? - za1PY­
tal nara~ /Penn. 

- Bystr'y z ;pana gość - od,pad nieznaj-0-
my i -0dsil:o1niJ: pistoJ~, który trzyrnal w wol­
nej <ręce . - Może mnie pan nazywać Turgeo~; 
Czemu ws.i.ad.I pan bez oporu do sam-0cho'.1t1: 

- Domyśla:lem się, że jeżeli rue wsiądę, 
zasitrzeU mni.e pam na miej.scu. Po.za, tym 
uważa·lem, że powinniśmy pot"ozmaw1ac. 

- Ja nie je.sitem na .sprzedaz - rzeik.t Tu.r­
geon. - Niech pan nie próbuje. 

- Cli.cę ty.]ko zadać panu jedno pytanie -
oś·wiadie·zyl SIPOikio•.i·n.ie Penn. - Jak się pan do­
wiedział o tym, że to ja je.sitem Rayho? 

- Przecież pan wie jak. Gamił w.idz1al pa­
na w klubie. 

_ Gamil nie może pan.u w.s1kazać, kogo wi­
dział. A w ~lubie j~t kupa c.zl-On.ków, 

- HoUaday palTla ;pamięta. 
Przejechali przez przejaiJd k-0lejo.wy. Penn 

p-0!lrnza l trzy lis.ty. 
- Wi·dzi ;pn:n? To HoHaday je pisał. Są to 

próby szantafai. Ma pan, jak mu można ufać. 
- Ten Holladay to śli1Siki chłoptaś - bur­

Jrnąl Tu.r,geon. ZjechaJ na bok i z.a.trzymał 
samochód. - Tytko niech pan n~e próbuje 
kawałów. Jestem d-0ść szybki. 

Pen.n przyg1<:1.dal .się Turgenowi, gdy mor-
deTca czy<tat jego li.sity. Wy.raz twany rurge­
oona nde l'lmienH się ani na j-01tę. Zwrócił 
li6'ty Pe.nnowi i samoch(" irusizyl dalej. 

Nio i? - za1pyta.ł Pein'll . 
' - Nie widzę, żeby to miało jakieś znacze-

nie. Wiedział że ,pan jest Rayho i próbował 
pracc.wać na' dwie st.r-0ny. 

- Holladay nie widziat Rayha od lat. A 
nawet tPrzed ja.ty nie znal go 01'.ahi~oie. Sam 
mi to powiedzlal. Czy zabije mnie pan tylko 
na 1Pods1ta1wie jego slów? 

- P-0 co to ga.da.nie? K.on.iec pieśni, Rayho. 
Ilena Menke jeE1t w mieście . Rozp-0zmala pa­
na. Nie mogla się omylić. 

Mu.siała się omylić przyna}mniC'j raz. 
Czy moiże nie wie pan, że ona nie ŻYJC? 

Tur.ge-0n .ze.sztywniał. 
- Nie - od.pad po pauzie. - Nie w;cdzia­

Łem o tym. 
- Rayho wyrzucLt ją z okna hotelu. Ten 

prawdziwy Rayho. 
- Pan je.sit prawdzi,wy Rayho. IJ00a &ama 

mi 1o powiedziała potem, kiedy wid7.iala pa­
na dzi·siaj na placu golfowym. A teraz może 
pa.n na chwHkę umiiLlrnie? 

Penn rn"luchal, pat.rZ<ic prze·z okno na m;g-0-
tliwe wody przystani, której brzegiem jC'cha­
li. Nie czul spe-cja.lnego strachu, lecz jedynie 
zamęt w myślach j ogromne znużenie. Czyż­
by miał .S·Ob-Owtóra, jak pr.zy;pll!szczal Shawl.ey, 
i ezy jes.t to po.nury żarrt ir.~u. 7.e on. Pen111, 
ma z.ginąć wskutek przypadkowe~o .porlobień­
s.lwa do innego człowieka? WydawRlo l'ię 
niemo:i;liwe. aby W8Zy.<cy - Gar,1H, Hollado~„ 
Ilena Menke - mylili 1~ię. Ale czy istnieje 
inne wyjaśnienie? .„ Penin wypros.1nwal się na 
sic.dzeirniu taik nies.p-0dzie\va1nie, że Turge0i1.1 
pch.nąl go pistoletem w bok. (C. d. n.) 
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